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WARUNKI PRZSUWDUNTY: 
PEUNUMADRATĄ midiya A Gdbiera. 
ulem aumerów w admihistrug ji _Echa* 
2 Wiber. Odnóbania 89 SGMÓW 40 gr 
Od dnia 1 atyak 1953 r. preńftmerata 
zarniejacowa a przesyłką pocztową wy- 
nosi 2 zł, 50 gr. mies. lub 7 zł. kwart. 

(przy zapłacie zgóry) 
Prenumerata 4m% 0 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia bo- 


norarjum uważane są za bezpła! 
Rękopisów zarówno ażytych jak i 
rzuconych redakcja nie zwraca. 


tne 
od- 


RZĄD FRANCJI UFORMOWANY. 


$tarzy znajomi w nowym gabinecie. 


Paryż, 27 listopada. Gabinet Cheu- | wopowstałym rządem Herriot, który ze 
został uformowany. Skład jego |względu na stan swego zdrowia nie 

Jest następujący: Stanowisko premjera | mógł wziąć czynnego udziału w rządzie 

Min. spraw wewn, objął Chauterups, |zgodził się przyjąć stanowisko delegata 

rawiedilwość Ravnaldy, sprawy za- |Francji do Ligi Narodów oraz ewen- 
lczne — Paul Boncour, finanse — tualnie reprezentować rząd francuski 

. budżet Marchandeau, min. woj: |w misjach dyplomatycznych. 
M — Daladier, marynarka Sarrant, Rząd sen. Chautemps posiada zabar 
lotnictwa — Pierre Cot. wienie prawie 


l ATEA wyłącznie radykalno-socjalne, 
ŻYCIORYS NOWEGO W skład jego weszła większość mini- 
PREMJERA. strów, którzy byli członkami poprze- 
Paryż 27, lisgopade. (PAT) Szef no- |dniego rządu. Najpoważniejszą zmianą 
gabinetu  francusklego Kamil |lest oddanie teki min. budżetu buri- 
Chautemps z zawodu adwokat, uro- |Strzowi miasta Reims Marchandeau. 
Gz sie w Paryżu w 1885 r. Ojciec jego |Jak wiadomo tekę tę w porzednim gabi 

Bi! Chautemps wielokrotnie „ | necie posładał Gardey. 

Francji. 
W 


aj zniety przez olca do pracy adini- 


ką yino - państwowej, Kamil Chau- 


był ministrem 


PS w r. 1919 po raz pierwszy został 
[brany posłem w okregu Loirei 
Úr apit do grupy radykalnej, Ponownie 
ij 2! mandat w r. 1924, Piastował 
Nago ży ledliwości w pierwszym ga- 
IR le Herrlota oraz spraw wewm rz 

ych w trzecm gabinecie Palnlevego, 
V dr m gabinecie Brianda i wreszcie 
M ugim gabinecie Herrłota. W r. 1930 
r Szęjem krótkotrwałego rządu, po- 


Rybnik, 27 listopada. Wczoraj poli- 


rem objął tekę oświaty w gabinecie | cja w 
hłe Ba. W r. 1932 Chautemps ponow: 
ty zostaje ministrem spraw wewiiętrz 

ch w gabinecie Herriota, zachowu* policji  Fójcika Wincentego, któ- 
Rete tekę w nastepnych gabinetach rego zwłoki znaleziono na nieo- 
l LBoncoura. Daladier'a i Sarraut. W świetlonej części ul. Hutniczej w kału- 


| TU radykałów socjalnych, do której 
£ży, Chautemps 


odgrywa dużą rolę, 

[itzac się poważnym  aatoryłotefi za 
cz? wśród swych przyjaciół poli- 
czę) ch. jak również wśród znaczuej 
V posłów i senatorów. 


ży krwi z przestrzeloną głową oraz 
górną, lewą częścią piersi. 


Zaraz po ujawnieniu zbrodni pusz- 


ściągnięto do Rybnika najwytrawniej- 
szych wywiadowców celem 


wyśledzenia sprawców 


wol p zbrodni 
aryż, 27 listopada Dzisiaj o godzi- z E j 
ge! SE 10 rano prezes gabinetu Chadisttpe Jak dotychczas zdołano ustalić, 
Wzedstawił swych współpracowników | POSt: Fójcik przytrzymał przy budce 
| ; kolejowej wpobliżu szosy, prowadzą 


prezydentowi republiki. cej do Żorów, 


` By zaznaczyć swą solidarność z no trzech podejrzanych osobników, 


Wynagrodzenie za godziny nadliczbowe. 
Orzeczenie Sądu Najwyższego. NEEE 


WyęjArszawa, 27 lstopada. Sąd Naj: |by pracownik wysunął ie dopiero 
w. ZY wydał zasadnicze orzeczenie po ustąpieniu ze służby, 

Rady wie wynagrodzenia za godziny |a w -czasie trwania stosunku służbowe 
| zbowe, orzekając, że pretensje ta | go nie domagał się ustalenia godzin nad 
adlegają zaskarżeniu, nawet gdy- | liczbowych. 


łagedja miłosna dwojga dzieci. === 
16-letni chłopak chciał poślubić 14-letnią dziewczynke. 


t Budapeszt, 27 listopada, W jednym 14-letnia dziewczynka. 
dr łów budapeszteńskich rozegrał Poznali się oni w szkole tańców I zapło 
À atat miłosny, którego bohatora* nęli do siebie gorącą miłością. Ponte- 


ry ką ** 16-letni chłopak i jego ukochana waż rodzice nie chcieli į nie mogli zgo- 
dzić się na związek małżeński, postano 
nie wili wspólnie umrzeć. — Przyjechali 


[zar kasyna w Nizzy. |więc z miejscowości Bleske, skąd po- 
odzą, do Budapesztu į tam zajęli po- 
ój w hotelu „London“. 

O północy portier, przechodząc ko- 
rytarzem, usłyszał jęki. Gdy wtargnię 
to do pokoju, obydwoje leżeli w agonii. 
Z ust ich toczyła się piana, Natych- 
miast zaalarmowano pogotowie, gdzie 
stwierdzono po przepłókaniu ich żołąd- 
ków, że zatruli się źrącym ługiem. Na 
stole w hotelu znaleziono dwa listy po 
żegnalne, oraz kartkę, w której młodo 
ciani samobójcy proszą, aby ich pocho- 
wano we wspóluym robie. Chłopak 
jest synem emieryta, dziewczyna córką 
strażaka, Jest mała nadzieja utrzyma- 
nia ich przy Życiu. 


11 milionów złotych 
na spłatę długów. 
Warszawa, 27 listopada. W bież. 


cu ; miesiącu Ministerstwo Skarbu prze- 
ek Palar kazało na obsługę państwowych dłu- 
á AW »Mediterrannć*, w którym znaj- | gów zagranicznych 11 milionów zł. Su 

RA wielkie sale, przeznaczone | ma ta przeznaczona jest na. pokrycie 


U A i zabaw, stał się pastwą płomie- rat pożyczki stabilizacyjnej i Dillonow 
*Ybtszczają, że ogień został podło- | skicj. 


żony, m ammam 


U 


Rok TX. Nr. 328 


czogo w ruch cały aparat śledczy i| 


' Łodzj jest 


| 


Bratanek Mussoliniego 


2q-letni syn zmarłego brata Mussolivie" 


go Arnolda, Vito zamianowany został| Agencja „Tass“ 
naczelnym redaktorem dziennika iaszy- | wiadomości dzienników 


Łódź. poniedziałek 27 listopada 1933 r. 


aii = 


CENY OGŁOSZEŃ. 


*rzed tekstem t. j} l-mza strona 40 gr. 


mw. m-m l lum str, b tam, w tekścię 
0 gr., nakrolog! JB gr., źwycz 15 gr. 
strona 10 łumów, drobne 12 gr. za wy- 
12 dia poszukujących pracy gr, 
L20 gr. dis 
ezrobot 1 al. Ogtoszenia dwukolorowe 
» 50 „roc. drożej: ogłoszenia zngranicz- 
28 | trójkolorowe © 100 proc. drożej, 
Za termin druku | treść ogloszeń 
udmińistracja nie odpowiada, P. K O. 
Nr. 68008 
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sájmnlejsze ogłoszenie 


ZET EK OBO PORI OE 


Włochy nie wystąpią z Ligi Narodów. 
mz O 


świadczenie 


Paryż, 27 listopada. (Tel. wł.) „Echo 
de Paris“ donosi, że Paul Boncour dał 
do zrozumienia w Rzymie, iż niema o- 
becnie żadnych widoków na ratyiika- 
cję paktu czterech przez parłament iran 
ja jak długo Niemcy nie zdecydują 
się 

f na powrót do Genewy. 
„Petit Parisien“ donosi z Rzymu w 


ZKE 


Mussoliniego. SEM 


związku z rozmowami między Mussoli 
nim, a gen, sekretarzem Ligi Narodów 
Avenolem, że wbrew obiegałącym po 
głoskom, rząd włoski mie zamierza wy 
stąpić z Ligi Narodów, ponieważ krok 
ten przyczyniłby słe do leszcze 


większego skomplikowania 
zawikłanej obecnie sytuacji młędzyna- 
rodowej. 


Tłum zdemolował dworzec w Tokio == 


w czasie odjazdu wojsk do Mandżurii. 


Moskwa, 27 listopada. (Tel, 
donosi na 


wł.) 


stowskiego „Popolo d'Italia", założone-| podczas wysyłki wojsk do Mandżurji 


go w swoim czasie przez jego ojca, 


których zamierzał zaprowadzić na ko- | 
Rybniku zaalarmowana została | misariat policji w Rybniku. 
skrytobójczem zamordowaniem pełnią- | ulicy Hutniczej, w miejscu najmniej o- 
cego służbę na peryferjach miasta post. | świetlonem, jeden z osobników odwró- 


Nagle przy 


cit się į dwoma strzałami z rewolweru 
położył post. F. na miejscu trupem. O- 
ba strzały były — jak stwierdzono — 
śmiertelne, 


doszło do zaburzeń, 


W OBRONIE BEZPIECZEŃSTWA OBYWATELI. EEE 


jertelne strzały do policja 


zagadkowa zbrodnia w ciemnej ulicy. 


Śp. F. osierocił 
żonę i 3 dzieci. 

W toku energicznego pościgu w cią 
gu dnia wczorajszego aresztowano 12 
podejrzanych osobników, co do których 
istnieją podejrzenia, iż mają oni zwią- 
zek z morderstwem, które niewątpii- 
wie jest aktem zemsty bandytów. 


TY 


W przyszłym tygodniu pojedzie do Warszawy 


specjalna delegacja robotników sezonowych. 


Łódź, dnia 27 listopada. Sprawa za 
siłków dla robotników sezonowych w 
rzeczą niezmiernie ważną 
śli się weźmie pod uwagę fakt, że nie 
posialają oni żadnego zabezpieczenia 
na zime, 

Roboty sezonowe, lak wiadomo koń 
czą się 2 grudnia, O ile któremuś z ro 
batników do liczby 156 dni pracy, u- 
prawniającei do korzystania z zasiłków 
— braknie kilku dni — będzie on 


mógł ie odrobić. 
Na to — wydane zostały już special- 


ne instrukcje przez komisarza m. Ło* 
dzi, 


Z ostatniej konferencji jaką odbył ko- , 


misarz rządowy inż, Wojewódzki w Mi. 
nisterstwie Pracy į Opieki Społecznej - 
wynika, że Ministerstwo z rozwagą trak 
tuje sprawe łódzkich robotników sezo- 
nowych i jest gotowe wiele uczynić, aby 


świadczenia dla robotników sezonowych 
w przyszłym tygodniu wyjeżdża do War 
szawy delegacja przedstawicieli robot 


nia. Nowy ambasador japoński 


w Ameryce, 


Według doniesienia agencji - Schimbu- 


podstawie | Rengo w chwili odjazdu nowego tran- 
japońskich, że|sportu wojsk do Mandżurji na dworen 


w Tokio zgromadził się kiikutysięczny 
tłum, złożony z krewnych i przyjaciół 
żołnierzy. Władze wojskowe podjęły 
środki celem utrzymania porządku, 
Tłum przerwał kordon policji i zdemoło- 
wał urządzenia wewnętrzne dworca, Po 
nadejściu posiłków porządek został 
przywrócony. 

CEEE X (PPEZZĘTEE pe MY LU OTRS 


ADMIRAŁ NAMURA 
były dowódca floty japońskiej, która 


ników, która zwróci się bezpośrednio | bombardowała Szanghaj, został miano 


do ministra 


„Zabawa“ sosnowieckiej młodzieży. 


ee (bicia sorawizynia 


Sosnowiec, 27 listopada, Wieczorem 


około godziny 1%ej w śródmieściu Sos- ' 
nowca miało miejsce krwawe spoękanie | 


młodzieży, zakończone masakrą. 
Przy zbiegu ulic 3-go Maja i Wawe- 
lu, 23-letni Czesław Nowak z Debo 


| tego nie może mówić i zdradzić 


wany ambasadorem w Waszyngtonie. 


podwójnego morderstwa, 


na kałdach i w pobliskiej aptece zało. 
żono mu prowizoryczny opa:runek, prze 
wożąc go do szpitala, Ma on przebite pra 
we płaco. które mocno krwawi. Wskutek 


swego 


który dotychczas nie jesi 


prześladowcę, 


wej Góry, spotkał dwóch swoich kole- znany. Rannego Barańskiego, który nie 


gów, 20-letniego Edwarda Barańskiegp 
i Czesława Nowaka, zam, w Sielcu. 
Zatrzymanych prosił przerywanym 


zabezpieczyć im względnie spokojne od zmęczenia głosem „ pomoc przeciw 
zimę. Z J lko. nieznanemu przeciwnikowi W t 
Aby ostatecznie uzyskać pewne |momencie na chodniku ukazał się jakiś 


Wspaniały dar. 


Baron Mitsui, szef słynnego iapońskie'| rzaiąc go kilkakrotnie bagnetem. 


|młody osobnik, idąc 


w towarzystwie 
dziewczyny, na widok którego Nowak 
rzucił się na niego z okrzykiem, 
uzbrojony w brzytwę, 
Pomiędzy Nowakiem, a nieznajomym 
się straszna bójka, przy- 
czem ogłuszony silnym ciosem w szczę- 
kę Nowak upadł na ziemię, bez ruchu. 
Wtedy nieznajomy rzucił się na inter. 
weniująceśo Barańskiego, którego sil- 
nem kopnięciem w brzuch powalił a na- 
stępnie wyciągnąwszy z kieszeni ba. 


gnet, 
zatopił go w leżącym. 

Trzeci świadek walki nie czekał na 

swoją kolej, lecz umknął, szukając schro 

nienia w budynku ues Wtedy 

nieznan j y przez 

tow. kaza mu ietę okrzykami: 
„Lepiej, lepiej mu...“ 

rzucił się za uciekającym w stronę 

hałd Nowakiem, który w międzyczasie 

otrzeźwiał. 

W środku hałd obok budującego się 
gmachu ratusza uzbrojony opryszek do 
pędził uciekającego i korzystając z 
ciemności, stoczył z 


śmiertelną walkę. 
Pokonanego Nowaka zdusił rękami, mg 
o 


go domu bankowego ofiarował z oka” dokonaniu krwawego dzieła opryszek 


zil 300*lecią 


miljonów złotych na cele dobroczynne.! Strasznie rannego 


istnienia firmy około 60|>bieśł, nie zatrzymany przez 


nikogo. 
Nowaka znaleziono 


mógł poruszyć się o własnej sile, za- 
wieziono do domu, Stan jego jest nie 
mniej ciężki, ponieważ bagnet przebił 
Stos pacierzowy, 

wskutek czego nieszczęśliwy uległ czę: 
ściowemu paraliżowi i stracił władze a 
czucie w dolnej części ciała, Obydway 
ranni, którym grozi straszne kalectwa: 
nie mają już ojców į byli jedynymi żyć 
wicielami swych rodzin wśród których 
panuje straszna rozpacz. 


Górnik — milionerem. 


Francuski górnik Louis Ribiere z Avis: 
non wygrał w drugiem ciągnieniu fran 
cuskiej loterii 5 miljonów franków. 
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Poptoch wóród grajków podwórza 


Ku Generalna obława w Wilnie. 


Wilno, 27 listopada. W czasie ostat- 
nich tygodni zanotowano w mieście 
szereg kradzieży mieszkaniowych, do- 
komywanych w identyczny sposób. Zło” 
dzieje, posługując się podrobionemi klu- 
czami, przedostawali się w czasie nieo- 
becności domowników do upatrzonego 
przedtem mieszkania i okradali je. Opie 
rając się na danych policja powzięła 
przypuszczenie, że kradzieży dokomi- 
ją jacyś nowi, nieznani na naszym te- 
reńie złodzieje, którzy są nowicjuszami 
i nie modą być zaliczeni do liczby zło” 
dziej zawodowych.  Przedewszystkiem 
policja zwróciła uwagę na tę okolicz- 
ność, że złodzieje nie wynosili z okra- 
danych mieszkań zbyt wielu rzeczy 
wówcz*s gdy złodzieje zawodowi zabie- 
rają zwykle tvie, ile się da wynieść Zło 
dzieje ci byli więc amatorami i wykry 
cie ich nasuwało przeto wiele trudności 

Prowadząc dalej dochodzenie pol'cia 
zwróciła szczególna uwaóę na stale 
zwiększającą się w Wilnie liczhe t zw 
grników podwórzowych Swierdzono. że 
ostatnio przybyło do Wilna szereg takich 
osobników z poznańskiego Lublina To 
rumia, Łodzi i innych miast Polski, 
Osobnicy ci trudnią się śpiewaniem na 
podwórkach 

żebraniną | włóczęgostwem. 
Większość tych grafków zainstn'owała się w 
domu noclecowym przy ulicy Potockiej 4, 
albo w melinie Dani Serebrannikowej, t 
rw  „ŃSońki Bałanowej* przy ulicy Kolejo 
wej. 

Obserwując przybyłych graików polich 
zwróstła szczególna uwazę na dwóch spo 
fród nich: Jana Grzędę z Poznania — by 
łego 

akrobatę cyrku Barańskieco, 
oraz iego kolege Roteskwa Zwo!ińskieco po 
chodzącezo z Lublina — niedóśziego clowna 
cyrkowego 

Oha wzięto pod ścisłą obserwację 


Słońce 


Zakopane, 27 listopada, Wczorajsza | iaki spadł w dniac 


niedziela minęła w Zakopanem pod zna 


działu śledczego obserwując 
Zwolińskiego zauważyli jak 


przy ulicy Wileńskiej. 


Nyt. 


Wieczorem, dwaj wywiadowcy wy 
Grzędę i 
osobuicy 
ci, przy pomocy podrobionych kluczy 
przedostali się do jednego z mieszkań 


Czyście już słyszeli... 


że od jakiegoś czasu ulubionym pudrem 
Paryża stał się puder 5 Fleurs - Forvil, Po- 
siada on wszystkie zalety, jukie się wyma 
ga od pierwszorzędnego pudru francuskiego 
Wspaniały zapach tego pudru zachwyca każ- 
dą panią, a odcienie kolorów zadawalają 
najbardziej wybredne wymagania Jako 
dopełnienia używa Pani chętnie wonnej 
i długotrwałej wody toaletowej 5 Fleurs - 
Forvil_ 


a 


IUcdeta 
[>= | 


kutki czepiania 


śmiertelnego wypadku 


cu została odcięta głowa, 
przeprowadzone przez policję IV kom 
sarjatu i służbę tramwajową ustalio 
że zmarłym tragiczną Śmiercią oka 
się 9-letni Motek Noach (Miła 25) 


Warszawa, 27 listopada, W sprawie 
tramwajowcgo 
na ulicy Muranowskiej 24, gdzie cu.np 
dochodzerie 


u- 


27P 


Mr. 


się wagonów tramwa owych 


waj linji Nr. 1. Głowa chłopca zostal 
odrzucona od toru o 30 m. 
Zaindagowany motorowy linji NE, | 


-| Jarosz oświadczyli, że nie widzieli, # 
,|również nie poczuli żadnego wstrząsu 
! | Istnieje przypuszczenie, że chłopiec 
czepiając się tramwaju, 


W chwili 


gdy złodziełe ściągali z 
wieszaka płaszcze zostali zatrzymari, 
zaknuci w kajdanki ' 
I przewiezieni do wydziału śledczego. 
Wzięci w krzyżowy ogień pytań 
aresztowani przyznali się, że 
ostatnich 6 tygodni 


w cng 
dokonali 6 wiek- 


Zd e a 
arzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(=) W sferach przemysłowych Łodzi krążą po 
głoski, że eksporterzy bawełny z Ameryki zapropo 
nowali przemysłowi łódzkiemu 260.000 bel 
na kredyt dwuletni. 

(=) W dniu wczorajszym odbyło się poświęcenie 


czeń, syn krawca. Motorowy tramwaju 
linji Nr. 2 Hawryluk jadąc ul. Mura cw | 
ską w stronę Muranowa, zauważył na 
torze tramwajowym 
Jakiś przedmiot. 

Przypuszczając, że to kamień, wazon 
zatrzymał, Wówczas ujrzał kadłub bez 
głowy. Tramwajarz zaalarmował toli- 


dostał się pod koła wozu przyczepnefo 

Przy sposobności tego strasznego 
wypadku należy zaznaczyć. że ze siā 
tys*yki prowadzonej przez dyrekcję tram 
wajów wynika iż na ul. Muranowsk 
w ciągu ostatnich dwóch lat zdarzeł 
się już 24 wynadki tramwatowe, spo 


bawełny 


Riałv sport w pełni. 


szych kradzieży mieszkaniowych. 

W toku dalszych badań 
dziejaszkowie ci zeznali, że skradzicne 
rzeczy sprzedawali w melinie 
Bałanowej*. 


W związku z tem policja przeprowa 


dziła rewizję w mieszkaniu Bałanowej, 
iecz mie znaleziono, zaś u Orłowskicgo 
(Mostowa 3) w czasie rewizji odnale- 
ziono część rzeczy pochodzących z po 
wyższych kradzieży. 

Złodziei osadzono w areszcie cen- 
tralnym do dyspozycji wiceprokurato* 
ra na m. Wilno. 

Chcąc ostatecznie wytępić owych 
przygodnych złodziei, z którymi wlka 
jest znacznie trudniejsza, wydział śled 
czy prowadzi} w nocy generalną obla- 
wę na grajków podwórzowych pocho- 
dzących z innych miast. W wyniku o* 
bławy zatrzymano 

15 osób, 

Pochodzą oni przeważnie z Poznania I 
Pomorza, Wszyscy twierdzą, że przy” 
byli do Wilna w poszukiwaniu pracy, 
nie mogąc znaleźć zajęcia trudnili się 
graniem i śpiewaniem po podwórzach, 
włóczegostwem no i.. „przygodnami” 
kradzieżami, 

Wszystkich zatrzymanych sklerowa 
no do dyspozycji sądu grodzkiego. 


— — 


i śn'eg w Zakopanem. 


h ubiegłych stworzył 


pierwszą dobre warunki w tym sezonie 
kiem słońca | śniegu i była niejako wstę |dła narciarzy, 


zwłaszcza na terenach 


pem dla mięiscowvch narciarzy do urza”|o podłożu trawłastem. Zmrożony wskt* 
dzania eskanad narciarskich w obficie] tek znaczne obniżki temperatury two 


już zasiieżońć' toreńy reśli Głaz pobli- rzył bajeczny puch. 
m 
sportu. 


skich hal. 
Oblity śnieg, 


przyciacajac wbv 


arnés dziesiątki miłośników błdłeco 


i 7 ATEA 
Robotnik uderzony rozżarzoną szyną. = 


Katowice, 27 listopada, W hucie „Kró 
lewskiej wydarzył 
adek Zatrudniony w oddziale 
iego żelaza robotnik Walenty Zawi- 


się tragiczny wy-|żelazną i doznał 
cien- | rękach i 


Nowa taryfa kole'owa 


Straszny wypadek w hucie | 
szyną | 


ło uderzony został rozżarzoną 
ciężkich 
iersiach. W 


oparzeń na 
stanie bardzo 


groźnym odwieziono go do szpitala, 


nie będzie godziła w turystyke. 


Warszawa, 27 listopada — Wedle wyjaś- |ogólna, wyrażająca 


sień z kół zbliżonych do ministerstwa komu 
kacji reforfna taryfowa nie będzie godziłu 
v turystykę. Wedle opiuji tych sfer zniżka 


Reklama 


to diwignis handlu 


Tylko 


ogłoszenia zamłeszczane 


złonków towarzystw 
Związku 
1000-kilometrowe, 
których ożywionych relacjach turystycznych 
w oznaczonych pociągach, 


hy ulgi m p 
cieczkowych, 
| sportowych i t, p, Pod tym względem zajdą 
zmiany tylko o tyle, źe przejazdy tego rodza 


się w sumie 25 pioc. 


ustępstwa powinna ułatwić obywatelom prze 
mzdy do miejscowości, 
czenie turystyczne Í letniskowe, 


posiadających zna 


Reforma nie naruszy szeregu ulg przyzna 


mych t, zw, żorganizowanej turystyce, pozo- 
stawiając nadal znaczne nstępstwa 


dla wycieczek zbiorowych 
turystycznych orz 
Narciarskiego, bilety narciarskie 


bilety powrotne w nie- | 


Ponadto * "dawane będą w miarę potrze 
'azdy grupowe w celach wy 


odpustowych, zjazdowych, 


zlo- 


wSJAKkI 


„Domu Strzelca" na placu przy ul. Rokicińnkiej 91. 

Na uroczystość tę zapowiedziany był przyjazd 
inspektoru armji gen, dyw, Norwid = Neugebauera. 
Względy służbowe nie zezwoliły w ostatniej chwili 
sen. Neugebauerowi na przybycie. 

Uroczystości poświęcenia rozpoczęły mię o godzi 
nie 10 mezą ów, Po nabożeństwie o godzinie 11,304 
odbyła się defllada przed gmachem sukładów „Wi- 
dzewska Manufaktura", Defiladę przyjął w zastęp- 
stwie d-cy O, K. Nr. IV, pik. dypl. Chilarski w asy 
ście komendanta okręgowego Strzelca mjr Marsznika 
oraz szefa sztabu płk. Tarczyńskiego i przedstawicie 
li władz państwowych j samorządowych, 

w defiladzie wsięły udział oddziały Strzelca żeń 
skie | meskie, oddziały związku rezerwistów 1  od- 
działy straty ogniowej „Widzewskiej Manufaktury” 

Uroczystość pońwięcenia rozpoczęła się odegra- 
niem hymnu narodowego. Poczóm przedstawiciel ko- 
mitet budowy płk. Wniawaki wygłosił przemówie- 
mie powitalne, 

Uroczystość poświęcenia „Domu Strzelca” 
mitowana była przes rozgłośnię łódzką 
Rad ja, 

(=) Na ulicy Piotrkowskiej przed domem | 
Nr. 117, uległa rozbiciu takrówka Nr. 0 prowadzona 
przez nietrzeźwego uzofera Wacława Nastajka. Jodnn 
pasażerka | dwaj pasażerowie oras mzofer odnieśli 
ciężkie rany. 

(=) W Grodnie odbyty ale w obecności Prezyden 
ta Fizplitej wielkie uroczystości ku czci króla Stefana 
Batorego, 


(=) Obrona skazanych przes sąd dorażny w Łom 
ży bandytów na karę śmierci przez powieszenie sa do- 
konanie ohydn'go mordu masowego w Porytem pow. 
łomżyńskiego, zwróciła się do p. Prosydénta  Rzpli- 
tej, przebywnjącego ma uroczystościach Batorowych 
w Grodnie m prośbą o ułaskawienie. Prośba ta ma- 
stala p, Prezydenta w sobotę wieczorem na zamku 
królewskim w Grodnie, 

P, Prosydent z prawa łaski w stosunku dó ską 
zanych nie akorzystał, wobec stogo wyrok nował wy 
końany, Jak wiadomo, było to mordermtwo w celach 
rabunsowych, 

(=) Na szonie Zgiere-Osorków prowadzona jem 
obecnie naprawa jedni ctapami, 

Skutkiem tej naprawy został zamknięty odcinek 
drogi od Probomczowic do końca wsi Słowik pod 
«Oaorkowem 

Ruch na tym odcinku odbywa mię drogą okrężną. 

Prace zakończone zostaną w pierwszych dniach 
grudnia r, b, 

(— W diie wosorajwym w Zgierzu obradowal 
zjazd dzialnczy gospodarczych I spolecznych Zjazd od 
był wię w gmachu gimn, im, Stamzica, w którym zgro= 
madziło się około 100 osób, 

Na ajeździe wygłomzone zostały referaty; „Zada 
ola i cele zjasdu gospodarczego” przez dyr, Cozaku, 
„Rolnictwo w okolicy m. Zglerza* przes p. Karolaka, 
„Regjonalno zagadnienia handlu* omówił p. Konop- 
ski, „Stan obecny i przeszły rzemiosła” referowai rad 
ca Gąslorowaki, „fipruwy robotnicee” omówił p, Ku- 
bicki, „Sprawy samorządowe” ref. prezydent Świercz 
i „Sprawy apółdzielcze* omówił red. Ciclecki, 

Zjazd zakończony zostuł późnym wieczorem. 

(=) W związku z nowolizacją ustawy o pracowni 
kach umysłowych odbył się zjaśd rady  naczolnej 
Unji Związku Pracowników Umystowych, 

Zjazd zaga Wojewoda Hauke - Nowak. Po wy 
mioszeniu msorcgu roferatów pówzięto uchwały, które 
najpierw zostaną przesłane do zatnt-resowanych orga- 
nizacyj a dopiero później opublikowane. 


Dolar 5.52 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 


cjanta, który stwierdził zgodnie z zczna 


być przejechany przez poprzedni tram- 


falszywy, alor 


W Będzinie miejscowa grupa legjoni: 
stów Zabotyńskiego obchodziła swoją 
uroczystość, w związku z czem odbyła 
się akademia z przemówieniami ( popi- 
sami. a w programie bvła również 

defilada przez m'asto. 

W chwili. dv oddział umondurowa 
nyi}: legionistów maszerowali ulicą. na 
co posiadał zezwolenie starostwa, z tlu- 


truna 
Polakiego 


Łódź, 27 listopada. 
rodziców przy ulicy Dworskiej 29, us- 
łował pozbawić się życia przez wypi' 
cie krevozoju 24%letgi Władygław Chrza' 
rowski, Zawezwany lekarz pogotowia 
po udzieleniu pierwszej pomocy» pozo 
stawił desperata na miejscu, 


W bramie przy ulicy Zgierskiej 21 o 
trula s.ę jakąś nieznaną trucizną 20-let 
tia Matka Kac, zamieszkała przy ul: 
Nowęmiejskiej, Desperatkę przewiezio* 
ne do szpitała miejskiego w Radogo” 
szczu. Przyczymą rozpaczl.wego kroku 
— brak środków do, życia. 


Na ulicy Brzezińskiej wvvadła z 
tramwaju į odniosła ogólne obrażenia 
Regina Latosińska, zamieszkała przy u: 
licy Staszyca 13. Oflerze wvpadku u 
dziel'ł pierwszef pomocy lekarz pogoto 
wia ratunkowego. 

* s o 

W bółkach ulicznych odnieśli okale* 
czenia ciała Edward Ścisłowski. zam 
przy ul. Łowickiej 11 oraz Józef Jóż- 


ZYCIE PABJANIC. 


Pabjanice, dnia 27 listopada, Prewa 
dzone od szeregu miesięcy prace pzy 
regulowaniu stawu miejskiego „Dó- 
brzynki* przy ulicy Grobelnej zostały 
już ukończone, Brzegi wybetonowano, 


reas eps dec ryj pó = dno, wnocniono i przed kilku dniam: do 
glelski w żądaniu 29.20, w płaceniu | POTZAdkowanego stawu 


29; rubej złoty w żądaniu 4.72, w pla- 
ceniu 4.70; marka w żadniłu 2.12 | pół, 
w płaceniu 2.12; za 100 franków iran | 
cuskich w żądanu 35, w płacen'u 34,55. 


wpuszczono wodę, 
Jednocześnie też zakończono regulację | 
„Dobrzynkľ przy ul, Grobelnej, W ten 
a Sposób głównę prace przy uregulowa*, 
s -e eo w op rannych niu rzeki zostały już ukończone. Obeč 
upował dolary po", nie tereny przy stawie j rzece przygo” 


e  towuje sie pod majace powstać w nie” 


dalekieł przyszłości bulwary, które zo 
Stan ror orty w odz. stana obsadzane drzewami i krzewami 
Czekamy na śnieg. 


oraz kwietnikami 
Łódź, dnia 27 listopada, Dziś o g. $ 


Ostateczne zakończenie prac nasta: 
pi na wiosnę roku przyszłego. 


| iu ograniczone będą jedynie do relacyj na- rano termometr wykazał m'nus zero W ten sposób miasto zyskuje nowe 
prawdę turystycznych, odpustowych f t p, |Stobni. teręny spacerowe. które z 

W E C h | Zaprowadzona będzie sknteczniejsza kon} Stan ciśnienia wynosił o tej samej uregulowana rzeke 08 iAdniiea GEA 
(tron która  usunfe te nadużycia, jakie ża | porze 742 milimetra. 7 ` ) 


da ą zawsze skutek | jako 
gazetowe są wolne ed 
podatku miejskiego. 


kradły się przy obecnym systemie 
wania tych ulg. Miarodajne koła komuni- 
*acyjne zaprzeczają również poglorkom, ja 
koby zarząd kolei cofnąć mial 


stoso+ 


t. zw, pociągi popularne, 
W tym mkresie zaida bowiem jedynie re 


formy, o jakich wspwyninaliśmy wyżej, 


— tiezbrukaną ściekami ulicznemi i fa- 


Spowodu zniżki barometrycznej przy brycznemi — wodę, staną się niechyb- 


abotyńskiego. 


| 
| 
f 
j 
| 


wodowane lekkomyślnością uliczników 
oraz młodzieży szkolnej, wskutek ne 


niem świadków, że chłopiec musiał | dozoru rodziców lub opiekunów puszcz 


ljących dzieci samopas na ulicę. 


efilady 


mu rzucono okrzyk: „Hitlerowcy mæ 
szerują będzie bitwa!*. 

Okrzyk ten» podchwycony í powie 
rzany kilkakrotne. wywołał popłoch 
wśród maszeruiacego oddziału, który © 
inalo nie poszedł w rozsypkę. $ 
przywróciła policja.  wvżaśniacąc. ŻE” 
„niema żadnych hitlerowców... a % 
larm iest fałszywy, 


m J Gaa 


podczas d 


aoga 


Złamany nos i żebro. 


Kronita Pogotowia Ratunkowego. 
W . mieszkaniu | wiak, zamieszkały w Rudzie-Pabjati® 


kiej przy ulicy Ľugenjusza 17, 


scisłowski į Jóźw.ak odnieśli powaź' | 


ne rany. przyczem Jóźwiakowi złama 
nos 1 żebro, 

Uliarom bójek udzielił pierwszej pó 
inocy lekarz pogotowia Kasy 
rycii, 


a w m z 


Dodatkowa komisja poborowe 


Jutro, dnia 28 bm. o godzinie $ 
rano w lokalu przy ul. Piotrkowski 
165 rozpoczyna urzędowanie dodatka 
wa komisja poborowa dla PKU, Łó 
* Miasto tl. 

Zgłosić się winni poborowi rócziy 
ka 1912 [ starszych, którzy nie stawał 
dotychczas do przeglądu przed komis 
poborową, nie mają uregulowanego $ 
sunku do służby wojskowej, zamicsa 
kują na terenie 1-4, 6. 7, 10. 12, 13,1 I 
kom'sarlatów P, P. į otrzymali Imief 
ne wezwania z Łódzkiego Starost 
Grodzkiego. 


PZ OKO O O ZOZ 


UREGULOWANIE RZEKI DOBRZYNKI. 


tematu kursem zainteresuje sje niechyb 
hię szerszy ogół kobiet, 


SZCZEPIENIE PRZECIWBLONICZE 
Kasa Chorych w Pabjanicach w P9 


rozumieniu z p. inspektorem szkolny 
przystąpiła do szczepień przeciw p 
błonicy, tdyfterytowi) wszystkim dzi 


ciom pierwszego oddziału szkół pow 
szechnych, Szczepienia odbywają  ** 
codziennie od godz. 11,30 w ambulati 
tjum Kasy Chorych w  Pabjanica 
przy ul. Rocha, Rodzice ubezpi 

mogą przyprowadzić dzieci i w ™ ù 
przedszkolnym Wogóle żadne dzieck 
nie powinno uchylać się od szcz 


na co rodzice we własnym interesie wit 
mi zwrócić specjalną uwagę: Szczepiedj 
przeciwbłoniczego zaba dokonać 
dwukrotnie. 


I-CI KURS RATOWNICTWA 
PRZECIWGA7OWEGO 
dla lekarzy. 
Łódź, 27 listopada, Dziś rozpoczęń 


MAŁY K 


I 
l 


ŚŁWIĘK, KINO.TEATR 


CORSO" 


Dziń i doi nasiępnych. 


zaprenumeruj dla swych dzieci 


„MATA HART" 


Mata Hari — to dzieje kobiety, która urodziła się I zginęła dia miłości. 
Nadprogram; Wspaniała farsa i aktualn. dźwiękowe. 


URJERI 


Nasz bextonkureoscyjny program! 
W rol. 


sła, 
|Sprzedaje tinio na raty, zamienia Śtolarnia 
IK, Galara, Warszawska 16, tel 231-80, 


Cz A CZE ROZ Z ZE Z COOKIE 


gwiazdy obec. czasów 


temperaturze zero stopni — oraz kie |n; i i zostanie IIl-ci kurs ratownictwa 
rimku wiatru wschodniego porywistego nie miejscem najczęściej zwiedzanem. gazowego dla lekarzy, pro wadzes! 
o szyhkości do 10 metrów na sekunde — KURS PRZECIWGAZOWY przez Okręg Łódzki Polskiego Czerwą 
spodziewane sa opady miejscami śnież- DLA KOBIET. ` rego Krzyża Na kurs ten pow korych 
ne lub deszczu, : lekarzy samorządowych, Kasy Ch 

Stan pogody utrzyma się bez więk- Pabianicki Zwiazek Pracy Obywa*; oraz szkolnych, 
szych zmian. telskiej Kcviet zorganizował na terenie m 
a (asia kurs przeciwgazowy dia KO" | se“ 
MEBLE orotiiaje, mal s bict: Wykłady suyos sie eke 

sypialnie, owe, gabinety - stylo| w tvzodniu, mianowicie: w poniedziaf- H 

we, kredensy, garderoby, stoly lóni a, se ki środy f czwartki, Prelegantką kursu P amiętaicie 


Brzoza, róża, orzech dąb, piramida |jest instruktorka Lokalnego Koła P. W. 


K. do Obrony Kraju w Łodzi p. Jadwi- 
ga Chmiclanka Ze względu na ważność 


Dramat z życia kobiety szpiega i kurtyzany p. t 
GRETA GARBO, ROAMON NOVARRO » 
Lionel Barr. mors, Levis Stone. 
Mata Hari. - to niezwykłe dzieje najw. kurtyzany - szpiega. 
Ceny mie,sc popuiarne. Pocz. o 4 pp. W sob. I niedz. o 12 w poł. 


gł. 4 największe 


ŁÓDŹ .-BRZEZIN 


nego przy ul, Brzeztńskieł Nr. 144. Odin 


h! 


o inwalidach woejnnyć 


-e 


Komunikacja Autobusowa 

wia” 

sÅ r 

godzinę, począwszy od godz R-el rano > 
wiecz. Dośazd tramwalłami Nr. 1 l 


Autobusy do Brzezin odchodza z postot 


Czarnecki, oraz konduktorzy Dorosz 4 


głowa chlopca na szynach. EE Z 


Nr. 328 


AN ERZE, - 
Z równikowego żaru 


ECNO 


pod lodowce Himalajów. oe 


str. 3 


kaseta zamożnej kobiety. 


Służąca wyrafinowaną oszustką. 


Misternie wykombinowaną siecią | koma 


darp. 


1 owych 


ca zosiuł 


Pust 
RCR 


| 


spadkobierczynię, że spadek 
hochszta 


linji Nr. 1 


, Dorosz 1 = zt plerka pewną zamożną kobietę i zzbra Wróciwszy na drugi dzień do do- 
vidzieli, że | Cz | Pociąg pospieszny przez serce Indyj o la jei w eens prosty sposób miji, powiedziala że w 20.000 szy 
o wstrząsu z wszystkie kosztowności ingów i zażądała od Stadimeyerewej 
chłopiec M Bombay, w listopadzij» |chat pokryte są nawozem krów, który na Przepowiednie te sprawdziły się całkowi|i 2 Książeczki kasy oszczędnośii, Wie kluczy od kasetki rodzinnej z kosztow 
iju, fonnt Everest, najwyższy szczyt Hima- |słońcu nabiera twardości granitu, A Kobieta, ludy Houston, pod kierowni czorem zjawiła się u swojej przyszłej nościatni, bo chce włożyć do niej te 
zyczepnefo » Pozostał jak dotąd  niedoścignio- U kresu podróży, widzi się zdula  łań-|ctwem markiza Clydesdzle. wyckwipowała ofiary Anny Stadlmeyer į przyniósłszy | pieniądze i jakąś niespodzianką oiśni 
strasznego | "EM marzeniem wszystkich alpinistów, ajcuch gór; noce stają się chłodne, Krajo|dwa samoloty, Po wzlocie próbnym do wy |iej rzekomo ukłony od zamieszkałych kochaną „krewną”*. — Ale kaseta mu 
że ze sta , "razem niedostępnym celem niezliczo- |braz staje się zupełnie odrębny: jednostaj. sokości 10.000 metrów. BPE, samoloty wy-|"1A Morawach rodziców, prosiła o prze|sj pozostać zamkńięta aż do dnia owej 
rekcję tram rd wypraw. W ostatnich czasach dwaj |ny i ponury. Przy 1600 metrach wysokości |startowaty z lotniska Purnea. ma równinie | Mocowanie, Potem nawiązała rozmowę odłożonej, a przygotowanej na nowo 
uranows nglicy znaleźli się o 480 metrów od szczy |nad poziomem morza — już blisko strefu |Gangesu. W ciągu 90 minut znalazły się|0 Swoim zmarłym mężu, który jak się uroczystości w willi. Oszustka obizca 
at zdarzył j W. Byłe to rekordowa wysokość osiągnie- | wiecznych śniegów — kończy się podróż, nad Mount Kvcrożżem. Piloci okrążyli kt. | rzekomo okazało, był wspólnym wur| ła też, że podzieli się z gościnnymi 
towe, spoj * przez śmiatych podróżników, lecz w od Słynny podróżnik Sven Hedin był  do-|kakrotnie szczyt dokonywując wielu cieka- |Jem. Wkradłszy się w ten sposób w| „krewniakarni” pieniędzmi i da im 
liczników yciu pozostałej drogi przeszkodziły, jak za. | brym prorokiem, oświadczając, że dobrnię- |wych zdjęć, Przy sposobności również sfo | zaufanie pani domu, zagnieździła się u piękne mieszkanie w willi. 
skutek nie yare, silne wichry perjodyczne (monsuny) |cie do najwyższego szczytu Himalujów nie tografowali miejsce ma którem zginęli w niej na szereg dni. Następnie robiąca tyle szumu : za 
ów puszcza Jące w Himalajach z potężną siłą, będzie możliwe, Pouczyły go o tem oso. |1924 r. Mallory ( Irvine na wysokości 8600 Podejmowana bardzo goŚcinnie „ku | mieszania w domu spokojnych ludz: 
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wierszach, 
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Istniejące na terenie Warszawy dwie or 
karzy - dentystów warszawskich, założone w 
roku 1916, a skupiające w swem łonie wy- 
dentystów chrześcijan, istniejący od r. 1920 
na walnem wspólnejn zebraniu swych człon 
pod nazwą „Związek i Towarzystwo leka: 
rzy - dentystów chrześcijan”. 
stolicy wywołała wiadomość o organizacji 
nowego teatru rewjowego w Whurszawie 
Dymsza i Ludwik Lawiński są wscólnikami 
powstającej placówki teatralnej, 
Preliminarz budżetowy wydziału wycho 
r, 
1934-35 przewiduje zapoczątkowanie 
wy ośrodka wychowania fizycznego f par 
tym wzelzdem, prowadzenie przychodzi spot 
wia, dotychczasowego ośrodka wychowania 
stwa j narciarstwa, kursów turystycznych, 
lectwa, administrację stadjonu przy ul, Pod 
skarbińskiej itp, Preliminarz ten,  aczkol- 
nak trzykrotnie większy od tegorocznego bud 
źetu działa: z 55.000 zł. ma on być po 


panizacje dentystyczne, t, j Towarzystwo le 
lącznie chrześcijan, oruz Związek lekarzy 
ków połączyły się, tworząc nową organizację 
Wielką sensację w świecie artystycznym 
4 Je ysty , 
Loda Halama, Kazimierz Krukowsti Adolf 
wania fizycznego zarządu miejskiego mm 
budo- 
ku sportowego ua Woli, apośledzonej pod 
towo-lekarskiej, szkół pływania i wiosłowa: 
fizycznego, organizację kursów nauki łyżwiar 
ewentnulnie wycieczek turystycznych, strze- | 
wiek jeszcze stosunkowo niewielki, jest jed- 
więszony da 150.000 zł 


Mimo kar, przechodnie rzucają odpadki 
aa jezdnie i chodniki, bojkotując gęsto za- 
wieszone kosze do śmieci Świeżo ukarano 
doraźnemi mtundatami karnemi za powyższ> 
wykroczenie 6 osób, 

” 

Dowiadujemy się, że wydawanie ziemnia 
ków bezrobotnym rozpocznie się prawdopo- 
dobnie w pierwszych dniach grudnia Po- 
trzebne ilości ziemniaków są już częściowa 
zamsugazynowune w Warszawie, W celu 
szybszego rozprowadzenia ziemniaków, roz 
działem ich zajmie się szereg instytucyj spo 
łecznych z obywatelskim komitetem paąmocy 
społecznej na częle, Bezplatna pomoc ziem 
miuczana obejmie, jak w latach poprzed- 
nich, wyłącznie bezrobotnych obarczonych 
rodzinemi, posiadających Karty éwiad- 
czeń, Każda bezrobotna rodzina otrzymy- 
wać będzie 50 kg, ziemniaków miesięczni: 
w okresie zimowym, 


| 
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a otrzymywać będziesz „Echo” 

do jutra w domu, Prenumeratę 

zamawiać można poczynając od 
każdego dnia miesiąca. 


LH 


Ogień. 


Przy spływie dwóch rzek ciaznęło się 
rozległe, krzewami jałowcu zrzadka usiane 
wrzosowisko, którego wygląd melancholii: 
ny łagodził złocisty janowiec  osypany 
kwieciem. 

Przy ścieżce wiodącej do wsi w odle 
głości pół mili od niej, widniał ocieaiony 
dwoma dużemi wiązami, miski domek o 
szarych okiennicąch, ścianach obrośnietych 
dzikiem winem i dachu z rdzawych dachó 
wek. 

Za drewnianą, na kłódkę zamkniętą 
brama ciągnęło się wórze  umajone 
mnóstwem różnobarwnych kwiatów. 

W tem zacisznem ustroniu, zdała od 
świata i ludzi Sergjusz Marco, artysta- 
malarz z bożej łaski osiedlił się w poszukr 
wamu samotności oraz zapomnienia po 
gorzkich zawodach, 

Znużony do głębi duszy zgiełkiem wiel 
komiejskim, lubując się ciszą polna, żegnał 
bez przykrości dobiegający końca sezon 
jesienny, mimo że w mgłach listopadowych 
majaczyły mu od czasu do czasu natrętne 
widma niedawnej przeszłości. Mieszkał już 
około dwóch lat w tym domku wiejskim 
sam z myślami swemi į ukochana swą sztu 
ka wędrując dzień w dzień ze sztalugą 
swoja z miejsca na miejsce, by rzucać na 
płótno dzikie krajobrazy okoliczne lub rze 
kę Creuse cichą i spokojną podczas lata, 
burzliwa zaś w okresach porównania dnia 
z nocą. 

Symbolista i mistyk mistrzowsko wła” 
dajacy pendzlem szukał nowych formu? i 
dråg nowych dla oryginalnych swych po 
mysłów w obrazach o św'etnym kolarycie, 

Stara kobieta ze wsi przychodziła zi 


z 


|KRATECZKI. 


„ECHO 


Tania posada. 


— c a 


Narzekamy i wymyślamy na polity 
kę, w rzeczywistości jednak możemy 
polityce zazdrościć. W takiej Francji np, 
gdy parlament jest niezadowolony 
premjera, poprostu obala się go i wybie 
ra nowego, w pożyciu małżenskiem zaś, 
gdy „premjer domu” czyli mąż nie za- 
sługuje sobie na zaufanie żony, nie chce 
fo ona wylać i wziąć nowego, trzyma- 
jąc się kurczowo tego starego. I to 
jest złe, Kobiety powinny być bar- 
dziej zdecydowane i energiczne, Gdy 
mąż nie słucha żony, gdy wraca stale 
do domu nad ranem į to podgazowany, 
gdy nie chcę co miesiąc kupować no- 
wej sukni, powinna żona puścić takiego 
męża kantem i poszukać sobie nowego. 


KA 


Jabym tak zrobił. 
Niestety. Kobiety tak nie robią, Wy 
myślają, narzekają,  awanturują się, 


ale.. siedzą. Dlatego właśnie tak czę 
sto mężowie opuszczają żony, że żo- 
ny nie chcą opuszczać mężów, Fak- 
tem jest, że mąż, któremu uciekła źżo- 
na, nigdy jej nie szuka, przeciwnie modli 
się rzewnie do Bozi, aby już nigdy nie 
wróciła, Przeciwnie żona. Szuka zbie- 
głego męża po całym świecie, zawra' 
ca głowę policji, rodzine j znajomym i 
potrafi szukać nieboraka całe życie, 

I gdzie się w takiej sytuacji może 
schować biedny mąż? Tylko u innej 
kobiety. Jedna kobieta go szuka, dru- 
ga go chowa i wówczas zależy tylko, 
która z nich okaże się sprytniejszą, ta 
zachowa ten drogi, nieoceniony kawałek 
mężczyzny, pogardzany i lekceważony, 
gdy go się posiada, a utęskniony i czu- 
le wspominany, gdy zwieje. 

Cóż to jest właściwie żona? Jest to 
żywy, wieczny dowód głupstwa popeł- 
nionego w młodości, wymowny wyrńit 


młodzieńczej lekkomyślności, I jaki je 
szcze wymowny.. Kto wie, jakby się 
ułożyła instytucja małżeńska. czy nie 
byłaby ona ideałem, gdyby odebrano 
jej dar mowy. Czy można pozwolić 
wściekłemu psu swobodnie spacerować 
po ulicach miasta: Nie. Dlatego więc 
obdarzono kobietę mową? 

Wogóle cała instytucja małżeńska 
oparta jest na niezdrowych zasadach 


opiera się bowiem na przymusie, Gdy 


Spotkanie przed Puppem. 


mebel już się zużyje, zniszczy, zesta- 
rzeje, można go wyrzucić. Z żoną. nie” 
stety, nawet najstarszą zrobić tego nie 
wypada. A gdy nawet mąż zdobędzie 
się na cywilną odwagę i „spławi' zu- 
żyłą żonę. zawsze wygra ona w sądzie 
| proces o alimenty. A więc 
przymus, nakazujący utrzymać niepo 
trzebne już żeńskie stworzenie, nie- 
których dzikich (ale jakże mądrych) lu- 
dów istnieje zwyczaj, że żona po 
śmierci męża musi również pożegnać 
się z życiem i spocząć w grobie u boku 
małżonka. Jest to bardzo rozsądne, 
ma bowiem na celu uwolnienie ołocze” 
nia męskiego od kobiety starej już j 
nikomu niepotrzebnej. W świecie cywi- 
lizowanym natomiast wdowa, nawet sta- 
ky zatruwa życie wolnym mężczyznom 
starając się nakłonić ich do małżeństwa 
z nią właśnie j często udaje się jej u- 
nieszczęśliwić jakiegoś naiwniaczka, 


| 
| 
POSADA, 

Nie chodzi jednak dzisiaj o żony, cho 
ciaż chodzi o kobietę. Chodzi miang- 
wicie o taką historię: 

Władysław Bojarski nie ma pracy, 
ale ma spryt do wyłudzania od bliźnich 
pieniędzy. Spryt to jest piękna rzecz i 
przy pewnej dozie rozumu może wy” 
dać doskonałe rezultaty, Naogół jed- 
nak ludzie sprytni są dość głupi. Ale i 


nie to chodzi. 
Chodzi o to, że Bojarski pętał się 
przed lokalem PUPU i szukał tam na- 


|iwaych, Szukał i znalazł Zofję Brycz- 
kowską, która skolei szukała posady, 
Bojarski zagadnął Bryczkowską na te- 
mat pogody, potem powiedział coś o 
swoich nazwach, o tem, że mu się 
iBryczkowska podoba i gotów jest wyro 
bić posadę woźnej na poczcie, poczem 
wziął od niei kilka złotych na poczet 
kosztów związanych z wyrobieniem po 
sady i ulotnił się. 

Bryczkowska czekała tydzień mie 
siąc jęden i drugi, aż zniecierpliwiona 
zawiadomiła o wszystkiem policję, któ- 
jra spryciarza odszukała i dostawiła do 
sądu. 

Sąd Grodzki skazał do na 6 dni a 
| resztu, Jerzy Krzecki. 


Gorące serce staruszka 
napewno ochłonie po rozwodzie. , EMEM 


Warszawa, 27 listopada, L.. 80-letni 
starzec, bogaty kupiec. był już cztery 
razy Żonaty, a rozwiódłszy się, ożenił 
się z 34-letnią Mirą K. Rozkochany w 
żonie, zlikwidował swój interes w War 
szawie i otworzyłpensionat w Otwocku. 

Tu po pewnym czasie przekonał się, 
że żona jego ma kilkoletniego synka, 
ale to uszło, gdyż wytłumaczyła mu. 
że była rozwódką. Po pewnym czasie 
zaczęły go interesować tajemnicze wy” 
cieczki żony, które tłumaczyła jako ko- 
nieczne spacery na powiefrzu. Ale zdu 
miało go, gdy po przybyciu do pensjo- 


rana sprzątnąć mieszkanie i ugotować obiad 
artyście. 

Ciepłe wieczory Sergiusz Marco spe- 
dzał samotnie siedząc na ławce przed do- 
mem i wsłuchując się w otaczającą go'ci* 
zę. przerywaną monotonnym szmerem rze 
ki, stąpaniem stad wracających z pastwi- 
ska, krzykiem ptaków drapieżnych i dzwo 
nem na wieczorny Anioł Pański rozlegaią 
cym się z oddali. 

zimie natomiast rozgarniając Ogień 
z bierwion drzewnych palących się jasno 
na kominku, słuchał z dreszczem nieokreślo 
nej radości wycią wiatru łkającego po rów 
ninie, smagania deszczu o szyby okienne i 
oddalonego szczekania psów, 

Malarz miał szczególny kult dla oznia 
i nieraz zdarzało mu się rozniecać ognisko 
gdzieś w zapadłym kącie wrzosowiska i 
wpatrywać się w ogień z zachwytem. 

wybujałej jego wyobraźni astysty 
płemienie rzeźbiły na fjoletach zapadają” 
cej nocy mitologiczne chimery o wężowych 
włosach Gorgon lub czarownice nawijające 
pasma zielone, błękitne, purpurowe i poma 
rańczowe na swych djabelskicii kołowzot 
kach. l 

Oczy malarza wchłaniały į piły chci- 
wie te barwy feeryczne, których żadna pa 


jesiennego wieczoru, gdy siedzac rozmarzo 
ny na swem składanem krześle z łokciami 
ną kolanach i broda w dłoniach wpatry* 
wał się w sarabande iskier nad oaniskiem 
doznał nagle uczucia czyjejś obecności za | 
swemi plecami. | 

Obejrzawszy się osłupiał ze zdumie 
rda na widok młodziutkiej krzepkiej dziew 
czyny wiejskiej, zgrabnie i wdziecznie wy 
glądajacej w swej sukni z półwełnianego 


|samodziału w białe i czerwone prążki, z 


ramionami obnażonemi, twarza ogorzała i 


natu pewnego małżeństwa Mira natych 
miast znikła. Zwrócił się do biur wy- 
wiadowczych i otrzymał wiadomość, 
że żona jego jako zamężna kobieta po- 
siądała duże mieszkanie przy ul, Chmie! 
nej, ale zakochała się w szoferze i po- 
rzuciła męża, a gdy przyszła bieda, szo” 
fer wyrzucił ją na ulicę 

i kazał zarobkować, 

Starzec, dowiedziawszy się o przesz 
jłości żony, wytoczył jej sprawę o roz 
wód, z czego ona skorzystała natych- 
miast, uzyskując odszkodowanie 25 ty- 
|sięcy zł. 


oczyma błękitu. 

— Pan rzuca urok na ogień? — spy 
tała. 

— Nie, ślicznotko — odparł Scrgjusz 
nie wierząc uszom swoim, że poetyckie to 

Odątd bezwiednie omal szedł ze swą 
sztalugą tam gdzie Serafina pasła owce 
swych gospodarzy, Dziswczę siedząc cbok 
niego na trawie w głeębokiem milczeniu 
wstawało od czasu do czasu, by rzucić o' 
kiem na krajobraz, wyrastający z pod pen 
dzla malarza. 

Jeśli Marco pośpieszywszy przyszedł 
pierwszy na wrzosowisko, w chwili gdy ju 
trzenka rozpościerała swój wachlarz złoci 
sty na nieboskłonie, słysząc zdaleka dźwię 
czny śpiew zbliżającej się pastuszki. czuł | 
w sercu słodki niepokój, 

Zorjentowawszy się jednak prędko, że 
miłość, przez którą tyle wycierpiał, wkrada 
mu się zdradziecko do duszy i nie chcąc 
poddać się kiełkującemu uczuciu postano- 
wił pogrążyć się bardziej jeszcze w swej 
sztuce, 

Zdala więc od pastuszki, w naidzik- 
szym kącie wrzosowiska rozpalił pewnego 
popołudnia ogień z chróstu zeschłych li- 
ści. Za chwilę snop  złocistych płomieni 
wzbił się w górę miedzy dwoma słupami 


|leta nie jest w stanię zebrać. Pewnego | dymu. 


Artysta wpatrując się Żachwyconym 
wzrokiem w ogień, wodził pendzlem po 
płótnie, usiłując uchwycić kaskadę promie 
ni mieniących się tęczą barw, iskrzacych 
się jak, brylanty —istne fata morgana 
Wschodu tryskające z trzeszczącego żaru. 

Marco pracował z zapałem, nie widząc 
że fantasmagoryczny taniec płomieni tysia 
cem języków pełzał po trawie palac. ję i 
okalajac go podstępnie, 

Już. już krąg ognisty miał zamknąć 
artvste gdy uczuł nagle że dwoje silnych 


istnieje | 


Urzędnicy celni i kolejowi 


Nr. 328 


wspólnika mi przemytników.| C 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Przęd dwoma laty udało się wła- 
dzom wpaść na trop wielkiej panamy 
przemytniczej na granicy polsko-cze- 
skiej w punkcie granicznym Woronien- 
ce. Ze względu na dobro śledztwa spra 
wa ta trzymana była w ścisłej tajem 
nicy, Po dwuletnich dochodzeniach zo- 
stało obecnie śledztwo ukończone i 
sprawa wyszła najaw, Przedstawia się 
ona następująco: 

Obywatel polski Samuel Locker z 
Zabłotowa, który po ukończeniu wojny 
światowej zamieszkał w Więdniu, wie- 
dząc że wiedeńskie tkaniny jedwabne 
cieszą się w Polsce 

dużym popytem, 
postanowił dostarczać je kupcom pol. 
skim nielegalną drogą przemycane, W 
tym celu nawiązał kontakt z inspekto- 
rem celnym Stanisławem Kaczmarczy” 


iem, naczelnikiem stacji  Francisz- 
kiem  Bartnikiem, magazynierem kole- 
jowym Franciszkiem Dziurzyńskim, re» 


widentem kolejowym Janem  Szulerem, 
oraz st, dozorcą celnym Adamem Olaja 
sym z Woronienki, którzy 

ułatwiali przemyt. 

Locker razem ze swoją żoną Sarą 
jeździli do Polski, a towar nadawali w 
Wiedniu, kierując go tranzytem przez 
zechosłowację do Woronienki. Przeku- 
pieni urzędnicy czescy, którzy również 
stali na usługach Lockerów, towar ten 
przepuszczali przez granicę, W Woro 
nience, po uprzedniem rozpakowaniu 
pak w mieszkaniu magazyniera kolejo- 


TEŚĆ ZABIŁ 
OWPYWE AC TENNETĄ 


Z Odolanowa donoszą, 

W lesie przy szosie, prowadzącej 
do Łąkocin, znaleziono mężczyznę, lat 
27, z raną szarpaną 8 cm, długą a 2 
cm. szeroką na lewej skroni, W dena 
cie rozpoznano Ludwika Młynarza rol- 
nika z Wierzbna, 
| Podejrzenia padły 

na teścia zabitego, 
|Pawła Jurka. Według krążących wer- 
syi, w nocy, młynarz udał się razem ze 
asu po drzewo i od- 


swym teściem do I 
tąd wszelki ślad za nim zaginął Jurek 
zgłosił się rano na posterunek P. P. w 


Odolanowie z doniesieniem. że zięć je- 


Go 
b. znikł bez śladu. 
| Policja dała polecenie szukania zaginio” 
nego, Po południu tego samego dnia zja- 
wił się Jurek ponownie na posterunku 
P, P, z doniesieniem, że odnalazł zamor 
dowanego zięcia w lesie, Jurka nie- 
zwłocznie aresztowano, W mieszkaniu 
jego znaleziono skrwawioną  marynar- 
kę i również 
skrwawiona piłę. 

Powodem mordu miały być 
rodzinne na tle finansowem 

Młynarz Ludwik ożenił się przed 
dwoma laty z córką Jurka ji wniósł w 
gospodarstwo swej żony 6 tys. zł. Pie- 


niesnaski 


ramion chwyciło go pod pachy odciągając 
daleko od cgniska. 

— Co? Co? Co takiego? — zawołał 
jakgdyby budząc się ze snu. 

Jednocześnie zobaczył Serafine gaszą: 
cą ogień, u dołu swej spódnicy. Blada i 
drżąca spojrzała na niego i nie mogač za 
panować nad sobą rozpłakała się z twarzą 
w dłoniach. 

Płomienie tymczasem pożerały krze- 
sło składane na którem malarz siedział 


| przed chwilą, sztalugę jego i płótno. 


Wówczas dopiero Marco zrozumiał jakie 
niebezpieczeństwo mu groziło, 
Droga moja! — szepnał biorąc 
spracowane ręce dziewczyny w swe dlo 
nie — gdyby nie ty... 

miesiąc potem malarz siedzac w 
domu przed kominkiem, na którym ogień 
z suchych bierwion palił się jasno. patrzał 
swoim zwyczajem w grę płomieni. 

— Ach! Dobry, poczciwy ogień! — 
zawołał nagle z un esieniem. odwracając 
się do Serafiny, obejmującej go z rzew' 
nym uśmiechem na ustach pieszczotliwym 
spojrzeniem pięknych swych uczu o biski- 
cie przetacznika —miałem zawsze kult dla 
niego, odziedziczony po bardzo dalekich 
przodkach prawdopodobnie. lecz dzis ko” 
cham go bardziej niż kiedykolwiek, gdyż 
jemu zawdzięczam obecne moje szczeście, 
najdroższa! 

Dzwon bowiem kościółka wieiskiego 
obwieścił owego ranka ślub malarza Mar 
co z Serafina — pastuszką. 
wyrażenie padło z ust prostej wieśniaczki 
— to ja urzeczony jestem przez ogien, 

— Zobaczywszy zdaleka płomienie 
strzelające w niebo, przyszłam zobaczyć co 
się tu dzieje — mówiła dziewczyna swo 
bodnie jakgdyby tłumacząc swoja obec- 


n 


- 


wego Dziyrzyńskiego, umieszczano prasę 
mycany jedwab w walizkach, później od 
dawano go rewidentowi kolejowerw 
sSzulerowi, który przemycony jedwab 
zabierał do wagonu 

| odstawiał do Nadwórnej spedytorów 
Markusowi Rottenbergowi a ten W 
myśl dyspozycji Lockera lub jego mał: 
żonki rozdzielał go kupcom w całe 
Polsce 

Pracując z takim skutkiem przez 6% 
ły rok, Lockerowie  „przeszmuglowali 
do Polski 1500 kg. jedwabiu, narażaląć 
Skarb Państwa na szkodę 257,752 zb 

W roku 1930 władze celne dowie 
działy się, że przez Woronienkę „Szmt 
ślują” ną wielką skalą 

drogie tkaniny. 


jąc się rewizji przełożonych władz, P% 
słanowili inną drogą kontynuować prze 
myt- Uczynili to w ten sposób, że wolą” 
gnęli do spółki dwóch maszynistów kole 
jowych, Jana Zubrzyckiego i Francisf 
ka Gerhardia, którzy przez okres jed: 
nego roku przewozili z W oronienki 
przemycany jedwab do Stanisławowa 
lub Kołomyi. Dopiero wskutek konfidef 
cjonalnych wiadomości  zainteresowi 

się sprawą inspektor graniczny w Sii 
ju, który ped kierownictwem komisars 
Górtla rozpoczął inwigilację i ujął prze 
mytniików. Lockerowie, wywącha 

pismo nosem, zbiegli na czas do Wi 
nia, Przemytników aresztowano i 

przeprowadzeniu dochodzeń — wygoł?” 


wano akt oskarżenia. 


ZIĘCIA. pani 
iła narzędziem zbrodni: 
niądze miały się w ostatnich tygad' 
niach wyczerpać. Stan ten przyczynił się 
do nieustannych utarczek, a wreszch 
do morderstwa 


SORO CZT ZY PO W EZR ZEE 
RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, wtorek, 


7,00 Sygnał czasu i pieśń “Kiedy ranne W 
sorzę”, 1,05 Giatnastyka, 7,20 Płyty, 1,85 Dai 
poranny, 7,40 Płyty. 7,52 Chwilka gospodarstwa 
imowego, dzień bieżący, 11 


+ 


1,55 Program na 
Przeglad prasy polskiej. 11.50 Życie art, $ 


b 


licy, 11,57 Sygnał czasu, 12,05 Śckstet milonon? SB 


HKanasyewskicgo, 12,30 Dziennik południowy, 1% 
Wiadomości meteorol, 12,38 D, c muzyki 6 
wej, 18,25 Wiad, o eksporcie polskim. | 
Wiadomości gospodarcwo, 15,40 Płyty, 16,23 $ j 
ka PKO, 16,40 "Wśród książck* — wyglost prof, * 
Mościcki, 1655 Recital śpiewaczy H, Dadiczówie 
11,25 Transm. z Wilna, 17,50 Wiadomości rolnicie 
18,00 *Klucze potęgi i wiedzy”, wygłosi dr, É. We 
romiecki, 18,20 Płyty, 19,00 Program fa iruak 
następny, 19,05 Rozmaitości, 19,25 Feljeton 6 pe" 
ny, 19,40 Wiadomości sportowe, ahe ts p 
wieczorny, 20,00 "Futinito", operetka, pre 
"Latarnik" podług Slenkiówieza (w skróceglił 
23,00 Wiadomości metcor. dla komunik, lot. 
komun, policyjny, 23,05—23,30 Płyty, 


, 


ŁÓDŹ JAK RASZYN 
z wyjątkiem: 
11,50 Wiadomości błóżące, 15,30 Kom, 
Przem. Handlowej, 11,50 Repertuar tentrów I 
munikaty, 


OE IR OCZ O I O c ZET TT TZ PEOTE ET aa 


Oświetlona mieniącemi się blazkamu pb 
mieni wydawała się malarzowi czaroddł 
ką dzikiej tej miejscowości. 

— Jak ci na imię, dziewczyno? — 4 
gadnał ją po chwili milczenia. s 

— Serafina — odparła, poczem, mieri 
tana opowiedziała malarzowi dzieje 5% 
je pokrótce. à 

— Jestem sierotą. Nie znałam naw 
rodziców swoich, gdyż odumarli mmie Kī 
dy byłam niemowlęciem w kołysce. Wwa 
ściciele majątku przygarnęli mię i wycho% 
li. Skończywszy szkołę. gdzie uczyłam Te 
dobrze, służę im i pomagam jak moge, 6 
taz pilnując owiec ich na wrzosowiski 
nie mają chwilowo pastuszki. 

— Gdzie leży majątek — zaintere 
wał się Marco, a 08 

— Idąc w dół rzeki, o ćwierć mili °% 
paną domu, 

— Znasz mnie zatem? 

Purpura rumieńca pokryła twarz 
czyny wyżej czoła, lecz zlała sie Z 
wym odbłyskiem ognia. 


krwt 


Wówczas wspólnicy Lockerów, obawie! | 


— Tak — szepnęła zmieszana > 


małuje takie śliczne obrazki... s 
— Skąd wiesz o tem? — rzucił mi 
larz podskoczywszy na swem. skł 
krześle ze ździwienia, W 
c= „Niejeden ad Pf" wł uk 
spojrzeć na pana robotę, ale pan i 
zajęty, że przychodziłam i odchodziła” 
niezauważoną. — Ile masz lat? 
Osiemnaścje. | 
Płomienie ogniska zgasły tymczaść”” 
Pozostały tylko rozżarzone węgle WET 
zające się jak czerwone pazury W 210, 
Tego wieczora Sergiusz Marco 
szy do siebie nie wsłuchiwał sie w aE 
kę świerszczy i rechot żab w błocie. go 
myślą wdzięczna sylwetke młodziutkie) 
stuszki, Tłum. |. $ 


J 


Ci 
az 


328 


| nóż, FCHO* 
LEJ 144 y, 
PADWA 
r 
SPORT Jedenast ilków kpt Kalnży. FOWENIRATE 
OW. M ecenasiu pupiikow KDI. ZW. Kailuzy, 
zaa PJ i Kto pojedzie do Berlina a hh BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE 
W dniu wczorajszym odbył się w War-|linji ataku, REZERWY, 
o TU CAMIELEWSKI KRÓLEM BOKSU. = szawie drugi mecz treningowy dwóch tea Plan wyjazdu do Berlina uleg! zmianie Zarząd Koła Łódzkiego Zwiąsku Podoficerów 
j $ `> mów, po którym kpt zw, p, Kałużu ustaliłjw ten sposób, że już w czwartek wszyscy pil | Rezerwy podaje do wiadomości ćzłonkom Związku, że 
edna onera I umy w Filharm omji. składy reprezentacji Pulski na mecz z Niem [karze zbiorą się w Warszawie, skąd odjazd |” ca By znać OW AŻ a: TE 
śr re fr b i, do Berlina ntstąpi w piątek odz, 8,45 sofa m E R 
ten W Uzień wczorajszy w Łodzi upłynął |Zwyciężył na nkty po zy | SAN 3 $ iii pią Q EOG, 7%, odbędzie się zebranie informacyjno - sprawozdawca 
jego mak Dod znakiem boksu. piy P fraires pa Entr a Z. - W czasie meczu następowały Ponieważ zawody Polska —Niemcy ma: | przy udziale prezesa Zarządu Głównego Ais Ja 
w całej | akt wysokiego poziomu ob o* | piętości ramion ustępował i di E Spol a akionch alan, gigh Smok E Wio ią dla oba krajów a esvaczólnie dla. Polaki tu drzew akc | 
łów I K p JRE S : u zesp d > harian ępował je nak Spo- |darz połowę meczu grali w teamie A, zaś Na [specjalne znaczenie, przyczem zainteresowa | %% 
m A kA h koda emocjonował tem tr mig rę w szybkości | celności |wrot į Matjas przez jakiś czas po przerwie jnie imprezą jest rmdzwyczajne ze względu — 
p Mph ninia pie yiejęwazyc czyn ady impins Ais tpm ów tny grali w teamie B, Mecz emogół nieciekawy w |na pierwsze spotkanie obu narodów na polu W ROCZNICĘ ZWYCIĘSTW 
n me ..as lego boksu- : e "ej i iV-e i ió ryni $ s im je si 5 f dy: ŻA; G A 
norażaląć Spotkanie spowodowali rage na | Padkie. Pa eoe pa wynik p dla M spó do Berlina udaje się nasz spe POD OLIWA Ę 
1,752. zł. Erd. orana > 8 Waga Olowiu mu B i dopiero w minutowej dogryw |cjalny wysłannik redaktor sportowy Włady - ts 
ne ADU Mecz: : ninem wyznaczonego c (S p : ; ce team A strzelil trzy bramki, W teamie A [sław Kozielski, który wyjedzie do Niemiec | Apel Związku Marynarzy Rezerwy w Łodze 
ike „Sami częły węg emachem Filharmonii no- Z k.) — Nikonorow (IKP). Niko- |dobre były tyły, Nawrot w ataku niezbyt |jaż w piątek jako olefulny przedstawiciel Obywatele! 
" e gromadzić klika dętej walkę brawurowo i dysponowany, dobrze wypadł Matjas i Pa-f, Echa“ Red, Kozielski weźmie udział we W dniu 28 listopada b. r, upływa 806 lat od pa. 
uła tłumy publiczności. W y: irta pi ił Cyrana w SZCZĘKĘ. |zurek, Król pomimo paru ładnych zagrań, |wszystkich oficjalnych przyjęciach: pa EnaA 27 zy mea PORI" WoW 
-  obawiś: tano e no PP Oana który przeko* Ned mindet czynie | g W |wypadł słabiej niż zazwyczaj Bramki dla Niemiecki Zwiążek Pit. |” w Ala. toan onego 4 pije 
1 ze LOdZ w dalszym ciągu nie ` Js aty tecüni-fteamu A zdobyli: Pazurek i Matjue po 3, zaś |karski ustali? nas jacy ostateczny skład 
„ładz, p” DOSI: a * ; ) è M po J . usta następujący Ostateczny sklad | ska pod Oliwą stawiła zwycięsko czoło potężnej fic 
OWA WE onie wodna A e aa E ył BA zwyskatwi au OOP E ed 2 leca a mae Po osa a ZR 
" żę wcjąt naei e meczów bokserskich. E O a h maae N wrot, Sędziował p. Mosiński, Bramka: Jakob (Regensburg) pick węg -EER Ewn, 
tów kojś rzechodząc do samego spotkania , dzie sekundant onorowa Po meczu kpt, zw, p, Kałaża ustali! osta Obrona: Haringer (Monachjum) i Krau rabate de Sart POZ AKA pe 
stów Ki zaznaczyć należy woj rzucił na ring ręcznik na znak pod-| R : A oje Mocarstwowej Polski — tradycję biało = cacr 
Francisz ZP nalezy że łodzianie — t. z. dania się łódziani p teczny skłud reprezentacji Polski na mecz z|ze (Hertha Berlin), wonej bandery, zdobywniąqcej falo Bałtyku ku 
okres jed: ii nie -zumełnie szczęśliwie zmontowa ę zianina. Niemcami w dniu 3 grudnia w Berlinie, Pomoc’ Janes, Bender (obaj z Fortuny | owale i potędze Rzpliteg. 
/ oronien o Ój zespół Brak Garnczarka iak i Waga lekka: Sklad ten przedstawia się następująco: bram |z Diisceldoru) i Appel (BSV 92), i zi ek; Oy. Sale: Wa PASE 
nisławowa aa zku z tem mprzesuniecia z wag Taborek (IKP) — Bąkowski (Sk), Waf.|ka: Albański (rez, Kurek z Ruchu) obrona: Atak! Leher (Schwaben Augsburg), La- 3 a PEnio itku zbiorow l 
- konfidef a szych do wvższvch miały miedzy ka remisowa Tempo od początku ży” Martyna, Bułanow (rez, Pająk) pomoc: Ko |chner (Monachjum 60), | sego celu, "Okorihakionh. waddógo S reg p 
teresow K omi i ten skutek że już przed me-| we: obaj dobrzy technicznie, W pier- |tlarczyk I i II Mysiak (r, Dziwisz) atak: Ur Hohman, Rasselberg (obaj z VFL Ben- | chociażby w nieznacznej ofierze grons na cel rosbu 
y w Siy żem Skoda zdobvła wszych rundach Bąkowski atakuje i|bas, Matjas Nawrot (Smoczek)  Pazurek |rath) i Kobierski (Fortuna Düsseldorf). dowy: floty polskiej, tej jedynej gwarancji  tózpie 
komisarsi ? dwa punkty walkowerem, lekko przewnża Pozostałe rundy należą | Włodarz (Ciszewski). Wobec tego że pod P szerwowi jeszcze nie są wyznaczeni, pe Gata rwie wybrzeła 1 kraju. 
ujął prze vż Stahl I] oddał punkty Antczako-| jednak do Taborka, który  punktuje |c™s meczu w ciągu pierwszych 40 minut, do |wny jest tylko rezerwowy bramkarz Riehl z: | neg nie e erp was R ai ena 
ąchawszy 5.) spowodu niedowagi. głównie prostemi. zwolona będzie zmiana graczy, kpt, zw. p. Szpandawy, Wzywamy wszyńtkich ludzi dobrej woli, któryw 
do Wied: P vniki poszczególnych spotkań od: Waga półśrednia: Kałuża wyznaczy! liczniejszy skład reprezen Sędzią zawodów będzie Szwed Otto Ohls | *zczeście Ojczymny i Jej przyssła potęga i mocar- 
no i fó mię Cladlata całkowicie stosunek sił il Seweryniak (Skoda) — Banasiak (TKP) tacji, przyczem przyuszczalnie zmiany w ad sy Rin buka 2 ad. l ky Zw Ma 
z wygoło” Ba, tości pa osacYch Jest to od da: | Ygrywa na punkty Seweryniak Wal sie meczu z Niemcami maastąpią specjalnie w "> ce! roabudowy Noty polakiej z anaana CAMA 
lespotykanv w Łodzi na zawo:ika b. denerwująca i zażarta Sewtry- W EFS ci nanzas. | | l 
paoa „oksorskich wypadek. bv orzecze'|niak jest lepszy technicznie i rosponzy | PA NIE zZ FLO ERAMI. JE o Dao z. eni a TOME 
arbitrów tak dobrze odpowiadały |na pierwszy atakować. Banasiak inkasu NOWEEKENKNENNNNNA e AE WI T TAITA WE RE 
adz a z Okrętó i nyc zę st e stwa” 
GE. Przobiogowi spotkań Stosowanie zasa”||* poczatkowo dużo. w IIl-ej rundzie Ruch na strzelnicy Czerwonych. ri KŻ do r? siej pka 
rodni. | sędzi "aCZAnia niezalnteresowanych „rozpalił się” jednak i dopintowany o” „Na strzelnicy ŁKSu odbyły siy w |ianfa ukończyło 12 pań į 17 panów. Spo | foty. | 
| od ziów na spunktujących* odrazu daty krzykami widowni przeszedł do furjac- | dniu wczorajszym zawody strzeleckie, | śród pań na pieryaze miejsce wysunę | | anie wannie wieka: matih -i SOA 
h tyg | wpowiednie rezultaty. Spokój obiek: kich ataków, które Seweryniaka nie 0 mistrzostwo Łodzi w strzelaniu z zbro | la się Rydlewska (SKS) — 349 p. na| "w — witir pro Patria” = 
jezynił LiWilość. niępoddawanie się atmosfe-| wyprowadziły z równowagi. Zwyciężył |"! małokolibrowej (zespołowo I indywi |4(0 możliwych, przed Gościewiczową PLK 
wresZ r wywołvwanej czy to przez „kipi | ostatni zasłużenie Paa s: dla zed, panza i Pt (SKS.) 318 p. i p. Jamżanką 306 p., VIRAN 
BEEkióbowycii. oore też Me Annala w ażdy zawodnik oddawał po 40c Wśród panów prowadzi Michalsk 
h czy też nieodpowie* aga średnia; 7 A m Ar ohani ZWA K TU 1 
dialna galeria cechowały ona Chmielewski (IKP) — Pisarskt (Sk) strzałów z odległości 50 metrów. Każ | (ŁKS.) 381 p. na 400 możliwych, przed ODEZWA KOMITETU DLA NAJ. 
a słszero spotkania. Typowym przy| Najładniejsza ; naiciekawsza walka me' s SE iA i ia a a dy kpt. Gościewiczem (SKS. 377 p. i Ka BIEDNIEJSZYCH „CARITAS* 
"IK. b em fak należy patrzeć na walkejczu. Wygrał pewnie na punkty Chmie wało 14 pań i 25 panów z 5 klubów:| zimierczakiem (Z. S. Mon. Spir) 373 p. z okazji „Tygodnia Milosierdzia” 
7 p kSerską było orzeczenie sedziów |!EWski. Była to chyba naibardziej zażar: O ZE hd I Zw. Strate | W klasyfikach pań strzelan'a ukończył (od 26 listopada do 2 grudnia) 
rzyznalące żwvclestwo na punkty ta walka tych klasycznych bokserów. c że Monopol Spirytusowy). i WKS, osiągając 1192 p. Nie ukończył Ciężki krycya gospodurczy, przecywany przes cał, 
ranne wea Seweryniakowi., W rej rundzie Pisarski „rozkrawił* | 1; skutek znacznej iiczby zawodał| strzelań SKS. W klasyfikacji panów |świat. stał mię również udziałem naszego państwa 
ir rwa do le Publiczność a w szczególności ga” | <hm'elewskiero i trafił go kfikakrotnie Pia "ci poż: |. yavan Akder sosik MONODON | ya NEA BANDI e prot © 
owe 6 trik mowła zdać sobie sprawy jak | szczeke. lednak stopnowo uwidocz- ea dów rż z 0 rr a SKS A gó Had MaN. Skrajna neaza | głód sawitaly do wielu rodzin 
a ah e ich pupilek _Woina* przegrać wał miła sie przewaga silnielszeco ( szyb-| nin nat ag ; s A PENEDENS RR H, I. z i Lf p. Wiaásè państwowe s dużym nakładem  trodków 
slonon A s A tednak baczny obserwator znaw | SZE£0 łodzianina który w IV*ej rundzie ssh OAENĘ WiP YWOACYN SA Ne skończyły strzelań kluby: ŁKS. i maż U ino plakac | o LESENA 
niowy. 14, a Sporfu pieściarskieg. f p był tny Ra > nastepujące: WKS. skutków ciężkiego położenia | ulżenia niedoli szero 
syki mbot | Sial. 4, pa arskiego przyznać mir v? zupetivm nanem sytuacji, W konkurencji indywidualnej strze- aa wię Ot soda | ANA — Mos wę 
śm. ISAE sią, Że; ruch" roblońv przez Bana: Wagą półciężka — phot apes a cza zy N 
6.25 ekoma w ostatn'ch szczerólnie = ) : 3 , cRefnywo muni z6 awej strony poprzeć akcje Pań 
4a pale | Sarejach mie Wep dyah szezevóinie| Antczak „odstedział” przepsową m SPOOFE W Kilku stowach* 
padiezówić | Mial | orandan eco z bokser nie |nuto w ringu przysparzając dwa punkty Tenane DNJI n potih Akrógon najbar 
ii ronis | dzję ; dobnie mieć nie bẹ | gościom. a Decydujący mecz finałowy w koszy | wynik remisowy 2:2. R w a o n ae oazy a 
dr, b. 03 Z n Waga ciężka wk? męską o wejście do klasy B i o W dniu dzisiejszym rozpoczną sielos e aan opaaAa  dwruca ale a upruejmą prot- 
4 s r Ą z 84 « ki 3 1 Ls) s 0 . 
M e ych walk na wyróżnienie Krenc zremisował ze Stiblem. Krenc tytuł mistrza klasy © pomiędzy „Orlę| w sali „Qevera” przy ul. Piotrkow- ok. adas zpdii 
Cenk | (IKP) oporze Chmielewskiego | walczył dzielnie | był arresywniejszy ciem" z Pabjanic a Resursa (Łódź) ro| skiej o godz. 20 walki „pierwszego kro Pamiętajmy, žo nawet najdrobniejsza oflara mo- 
W prze ładniejez „arskim (Skoda). Była to naf |tak że ontvcznie miał przeware. Walka | 7c%any w Łodzi w dniu wczorajszym | ku bokserskiego". W ostatnich dniąch |*e u%olć miejedną tze [ rozyromienić wychudłę twars 
skeócenił k naztu sliten bpm w A dki ele Motai — gdyż obaj trzymali się cią- e pei ZAL Eiu pedał Orlęcia w | aptynęły liczne dalsze zgłoszenia (m. ia ża zowie ia r 
ik, lom śc arskioo. at przeciw- | glę. stosunku 18:15 (8:8) po dogrywce. in. klub IKP. zgłosił dodatkowo 15 za: ą ee 
cy w =" i z 4 t X ich potrzeby i stan. 
Vkazal! że prócz talentu posładają|  Sedzłował w ringu p. Moskal z Kra-| Sędziował p. Eime wodników) tak że ogólna liczba zgło| | Komitet uprześmie prost go skladania otlar. w go 
Chmi wielkie umiejetności, kowa. Punktowalj p. p. Linok z Gru Rozegrany na sztucznym torze lo-|<zonvch stega mnonuiacel 'iczhy 100, |tówee do Ródakoyj plam: „Iturjera Łódzkiego” — 
ścia clewski imponował  różnorodno: |dziadza í Cynka z Wielk'ch Hajduk dnwvm w Katowicach mecz hokejowy (—) Zapowiedziany na dzień wozo- |L Zwsdzka Nr. 1, „Echa wieczoriego” — ul, Świr 
Rom, poz ciosów + ich celnościa. Pfsarski na- i między reprezentacja Krakowa i Ślą-| rajszy mecz elminacyjny o wejście M dk na een PE 0 a Fy Bi 0 
a wycie umiefetnościami  technicznem:. | ERN» | SKA. Zakończył ste wysckiem zwyciest | względnie utrzymanie się w Lidz» w |śiet, opat. uprzety domowe należy którować do Pu 
tstwo pierwszego zasłużone, c z A wem lepszegn pod kożdym wzelędem | Wilnie między Czarnymi ze Lwowa a |raflalvych Wydziałów „Ouritas” to jest do wszyst. 
„0 | wak, CUS kolejności wag, odbyły się | UO zgotować jutro na obiad? | Krakowa w stosunku 8:1 (5:0, 2:1, 1-0). | WKS, Śmigłym nie doszedł do skutku, |h parany tódskieb 
| | następujące: E Bramki dlą Krakowa zdobyli: Marchew | gdyż został odwołany. Pb Tiat Komitetu dla Najbietniśnych A. X. 
f ip Pa waga musza: k p osor wa, zrázy zawijane z czyk 4. Wołkowski 3 t Nowak 1. Ho- - niskie zgiń "A RR urzędcwych od 
"e j Zw ak (IKP) — Czarnecki (Skoda) MAC PADARI Worek norowy punkt dla Śląska uzyskał Lo SZTEKKTR WALCZY W WIEDNIU. O PT 20, wi. RSE 
w czaty! na punkty Pawlak. W po- rek ei ) eias iya: SET 
) pe sy wy di Czarnecki był b, agre WINSZUJEMY W meczach nitkarsk'ch w kraju zo- W wiedeńskim cyrku „Central” ka ZZA TZ OE R OZ ZOZ 
I: 5 ył prze ł rias : * stały uzyska iki nas t rwają si iędzynarodow: zawody 
Bany pna ny bawlar| -Juos Munene ipb edi a Y [Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne 
nepi Wlak edt f ynowatny Pa- Wschód słońca 7.14 € : | ĉi; zapa: e cow. 0 WERE: 2,00; 5.20; 7.18; WO3; (Widzew 
osadę 3) i panował w Ill-ej rundzie sytua* Zachód — 15,38 Warszawie: Gwiazda — Flrktrvczność W zawodach tych udział bierze Po 10.76: 18,00; 14,20; 16,30 17.40) 18,40 20,58 24 40 
jeje 5W wygrał walkę pewnie. Długość dnia 8,24 t ]|4:2 i Sarmata—Flektryczność 4:4, lak Sztekker, który dotychczas zremi*| po wanszawy: 19%. 
$ Waga koguc'a: Ub Í i W miedzypaństwowvm meczu pił- |sował z Niemcem Sydowem, a wczo* DOJAZD S LODZI KALISKIEJ, 
„et Dodenki yło dnia 8,20 - , DO KOLUSZNE| £,08. 
m naw ewtez (IKP) — Miller (Sk) Tydzień 48, - o rozegranym w Brukseli mie-|rai pokonał mistrza Kaukazu, Kwarta*| po OWEROWA (Pomnaniaji 6.16; 9.88; 14,42; 16.1 
mnie dzy Belria a Danią został osiasntoty Ini. DO KUTNA (Gdyni=. 
, Posnania): 1,30; 9,00; 12,57 
b w DO T 33; 21.26, 
ce powi 4 K OR Dr. med. HENRYK Dr, ne MEN 5 Ei zoujedcz 218 (bowica) 7,8; 1612) imta 
włam ŚĆ s, L d o] G E £ K 7 a R 30 EOUAGETOF WOLA: 8,0; 14,10; 18,10: (Często 
mogę. Tę sei. chor. wenerycznych, skór Z I 0 M K 0 W S K || y | NIEWIA Z SKI aE LT O 
wisku bó aych, włosów rak» roi Spee, chorób skórnych, wererycznyńb a 
AM d 9 y seksualne) |Specjalista chorób wenerycznych o moczepielowych al. Andrzeja $. Tel. 159-04 
aintered | Pr, rzejaą 2. tel. 132 - 28. i skórnych Pi pi ów PARS k = 90 Choroby akórne, weneryczne, |(0 nas po pracy rozweseli? 
(> od % do 11 rano ' od f do 8 wiócz. G6-go Sierpnia 2 > usa ME — 4 o szło adi Nas Pod = 00% 
+ mili od uedziale : święta od 10 do 12 wpol. telefon 29-45 Pzzzaajo od 8 doll i od § do 9 pp Tear Popularny = Dzidsi, 
c zygzaki Medyk BAZ AR o przy'mu e od 9 — 4 1 ed 8 — $ wiecz. Przyjmuje od 8 - 2: od ô — 8 wiecz niedziele i święta od 5-1 pp. Teate w nali Goyera — Wesoły wspólnik, 
Datieca w niedz. í iw gta od 10 — I po poł. w miedz ele | śwętn 01 8 — 2 pe poł —— Testr Komików — Bronowski s nemi, 
5 PN L ć r. ed, E L L E DOKTOR jua 2 iq zy = pI H, Krwawe 
złoto 
«| L BERMAN FR PR- HELLER REJCHER F-ma. 
udial sta eberdo WosakiiodNYh R specj. chorób skórnych, wene- apitol — Król ów, 
a — pó” CEGiĘg"7<b í moczopiciowych Narutowicza 9. fr. II piętr rycznych i moczopłciowych Specjalista chorób skórnych ze dł Pmi 
E 01% JELNIANA 15, tel. 149-07 Tel. 128-98 Piętro | Traugutia Ś, telef. 179.89, |wenerycznych i moczopłciowych| mniKino — Sekre kobiety. 
cil M | węg Od godz. B— 11 led4 — 8 1 : Przyimtje od 8 lit |od - 8 wes |Południowa 258,t:, 201-93.| Lim — = nocy, 
ładane” | me t w.ąta od gods, 9 — 1, Choroby weneryczne; W niedziele święta ff — 2 pp Przyjmuje od 8 — 11 rano ©0od3 — ë wieću. Metro — ned pieśniami, 
| niezamożnych ceny leczalc, woczopłciowe i skórne. w niedziele ; święta od 9 — I A Sen AS sery ulani.. IÉ, Zungu, 
ję b Przyrmuie oa 8 1Urano ' 8-46 poo Dr. med. Przedwiośnie — Syn dźunyli, 
| 89. i o b 
r med. Rakieta — Boby 
ad WAR KOWICZ Dr. Med. He KLACZKOWA PORADNIA So. = iota, 
i sd OWA|M. RLACZKO) viste | choroby konieee | WE NEROL OGICZNA Ju poz, a P T Tumm dn 
i Grob i m 1 
Oh Spee LP Chor aszu, nosa, gardia i krtani Piotrkowska 00, LOTIREN. SRITE aaa 
ezasi wadzka 14 Piotrkowska 99, telef. 213 tel, 213-66, Wenerycznych i skórnych 
eana R teletoa 166-35; lotrkos ska 5 ?, te „A 66, Przyjm. sods; od 10—11 : 065-6 po poł. ZAWADZKA 1. a CE 2 w ME O zh OWO IZ 
e „ok 04 4 do 19 rano | od Fdo A wieczor Ceny lecznicowe Ceny lecznicowe. Czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór CHORYCH NA PARALIŻ 
pac a ilhomi Adnan ad y - W niedziele święta od 9-ej do 2j atret = t 
wróc DE wad. Dokide yzm=reuma yzm 
g L. N DUK I OR WO SKI Porada 5 zł.) sia it a skutecznie leczę nipomocą 
Rad” k i T E € ię í His £. 13) E 3 € p 4 ŁKO w Od godz. 11 =5 po poł. przyłmułe kobleta-lekarz radykalnych stosowanych masaży 
e ch *reby skórne, weneryczne Choroby skórne, weneryczne |Cegielniana 4, tel. 216-90 drze gi 
8; l ' moczopic.owe. , ry g 9: łe koto BIŁUTERJĘ, SREBRO uwity Posiadam liczne podziękowania i uznania. 
o iombardowe kupuje | piam 


i moczopłciowe 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyłmałe +d godz. S—16 12—2 6 A wiecz 
W aledziele i śwista od 9 do II rano, 


Pn, AWROT 32, tel, 213-18, 
? Je od 8—10 rano į od 5—9 wiecr 
edzieję į święta od 9 do 12 w poł. 


Chor. weneryczne, moczopłciowe | 
i skórne 


Przyjmuję od 9 — 1158 —9 w, w miedz. 
i éw. ed gy. 9 — 1 w poł, 


najwyższe ceny. Zakiad Jub lerski 


J. Fijałko, Piotrkowska 7. || 


Dypl masażysta A. KOZMINSKI 
KRUCZA 6, tel. 225-67 


Wypożyczam skrzynkę do kąpieli elektr. 


str ń 


zaopatrzeni w karty „chorobowe”, któ 


re unaocznią przebieg choroby co u-lczy Czechosłowacia. 


Amerykańscy wytwórcy filmów nie 
yrzebierają w sposobach reklamy. Znają 


Keklamuja je z hukiem į hałasem 
chwili aż cały Świat zwróci uwagę 
na nowokreowańe artystki, 

Niedawno pewnemu reżyserowi wpa 
dla w oko młoda artystka Mae Wes? o 
sóbka utalentowana o nieprzeciętnej u: 
rodzie, Piękna Mae miała tylko jedną 
wadę: była za tega jak na gwiazde fil 
mowa. Występy je; na ekranie poprze” 
dziły liczńe artykuły» obwieszczając, że 


do 


gdyż tyle mniej więcej diabetyków lí- 


NOWE BOZYSZCZE AMERYKI. mmm 


Tłuściutka gwiazda filmowa. 


Sąd ukarał Bindera aresztem miesię: | jak za najlepszych czasów „prosperity”,|że wprost pojąć trudno, mpg Grać h iecie, j 
cznym. podając w motywach że wymie” Nazewnątrz jest w Nowym Jorku wszyst | 5!€ nazajutrz nowe „trupy”. e i na-|chmur na świecie, jest 


doskonale jej wartość í umieja dobrze rzono mu tak niską karę dlatego» iż je” 
reklamować swój towar. Ža. taki „to*lgo kuracia odtłuszczająca była nieszko” 
war“ uważają m. in. gwiazdy filmowe.|dliwa dla zdrowia pacientek 


Wśród pól i lasów 


kobiety o smukłej figurze nie są już mod 


ne i że świat cały padnie wkrótce 

u stóp kobiet tegich. 
Dowodem jest właśnie popularność Mae 
West, 


Artykuły te rozpętały prawdziwą bu 
rzę na łamach prasy. Większość męż:* 
czyzn wypowiedziała się Jednak za 
WOCZĘSNEMI. 
tpi 


y. no 
wysportowanemi pania 
o wysmħukłej linii, 

W związku z ta kampania dzienniki 
amerykanskie przypominają aferę pew 
nego spryciarza Francuza z pochodze: 
nia niejakiego Roberta Strobes, który 
załcżył w Hollywood salon piękności 
j oszukał kilkanaście naiwnych kandy” 
datek na gwiazdy, Zwróciły się one do 
Mego by dopomósł im 

uzyskać smiukłą linię. 

Wówczas właśnie panowała w Holty* 
wood moda na kobiety szczupłe. 

W pismach ukazały się wówczas 
ogloszenia salonu piękności sprytneiQ 
Roberta. który obiecywał odtłuszczenię 
najbardziej tęgich niewiast, bez szkody 
dla ich zdrowia, 

Klientek sprytnemu Framcuzowi nie 
brakło, Trzeba przyznać, że kuracia je” 
go była rzeczywiście bezbolesna [ nie 
szkodliwa. Wwvnajał on dwupiętrowa wil 
lẹ przy Sunsett bd. W willi tei musiały 
mieszkać jego klientki płacąc dziennie 
50 dol. za 
ska", 
Pierwszy miesiąc kuracji minął spo 
kojnic. Kandydatki na tytuł królowej 
piękności i na gwiazdy filmowe podda 
wałv się bez szemrania jakiejś fantasty 
cznej diecie {í znosily cierpliwie niewvy:* 
gode pobytu w sanatorium. 

Minat drugi miesiąc. ale bez pożąda” 
nego skutku kuracji odłluszczajacej. 
Piekne panie zamfast chudnąć 
tyły poważnie, 
one wówczas 


Podniosły gwałt, 
pomaga 1 że padły 
Sprytny jegomość pozamykał wówczas 
swoje pacientki w swojej willi i oświad 


ale pod warunkiem że zaplaca „odszko 
dowarie za zrzeczenie się kuraci“, 
Zupełnie przypadkowo władze bez” 


Wynik był 
Okazało się, że Rabert 


rze i zarządziłv śledztwo. 
sensacyjny. 


czvstej krwi Amerykaninem i udawał 
Francuza by w ten sposób łatwiej zwer 
bować sobie klientki, 


Trudno dzisiaj powiedzieć 


dy, aby ludzie mogli wygodnie dosta" 
wać się na wyższe piętra. 
Pewne amerykańskie pismo 
się, że to - Amerykanin wpadł picrw- 
szy na pomysł urządzenia w. swim 
domu windy dla -wygody mieszkań- 
ców. Georg Hyde — takie było nazwi 


chlubi 


sko tego Amerykanina — miał dużo 
pieniędzy. Wybudował więc sobie 
ośmiopiętrową kamienicę. Gdy dem 


du: 
ale 


ne 


był już na ukończeniu. znalazło się 
Żo kandydatów na lokatorów — 
tylko na niższe piętra. Amerykanin 
ma czasu na wdrapywanie się na ósme 
jiętro. Już na czwarte piętro 

było mato chętnych; 
kontrakt rozchwiewał się zawsze spo 
wadu schodów. Trwało to przez pare 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


ofiarą oszustwa. | Wiedź: Gubią się! 


i A pzy: , 7 ia: finsha PISARA z ZĘ 
czył żę moga opuścić jego sanatorium W Anglii liczba rzucz nych w ciągu 


Strobes, nazywa się John Bider, że jest | MKKNENESGM 


PIERWSZA WINDA. 


Dobry pomysł Amerykanina. 


doksa* | dni, 
dnie, kto pierwszy wpadł na myśl, że | że wyższe piętra pozostaną puste 


utrzymanie į „opiekę lekar"| nieustannie grają trąbki myśliwskie, ku uciesze 


zw 


Szpilek nigdy nie 


Jaki los jest tych miliardów szpi: 
lek, które zostają rok rocznie fabryko- 
wane we wszystkich krajach? 

Jedno z angielskich pism 


daje 


twierdząc. że kuracja odtłuszczająca nie| Pytanie to krótką i zadziwiającą odpo 


i 
Liczba fabrykowanych szpilek 

jest olbrzymia. 
ro 
su na rynki szpilek dochodzi do 54 
miljardów sztuk. Francja produkuje 20 
miliardów. Niemcy 10 muljardów. Sta- 


nieczeństwa dowiedziały się o tej afe-| "OWI to razem pokaźną sumę 84 mil 


Przepisy szczęścia małże 


1. Nie wydalaj się z domu bez po- 
wiadomienia żony, dokąd idziesz. 


—— ———-—— 


Mister Hyde godził się już z tem, 
lub 


dobrze byłoby w domach urządzić winiteż że wynajmie je na magazyny. 


Kiedyś wybrał się wreszcie na spa 


cer — przypadkowo przechodził ko* 
ło Luna Parku. Przypatrywał Się tam 
przez chw'lę, jak ludzie 

zjeżdżali z kolejki górskiej 
i zastanawiał się nad tem, w jaki spo- 


sób wydostawali się na górę, ponie waż 
nie widać było schodów. Postara! się 
więc zbadać tę sprawę i przekonał Się, 
że ludzi tych wciągano na górę na Że” 
laznej platformie. 


Gdy to zobaczył, pobiegł -co tchu 
do budowniczego, opowiedział mu co 
widział i prosił o obmyślenie windy 


dla jego domu, Myśl okazała się dosko 
nałą — mieszkania położone na wvż:* 
szych piętrach zostały literalnie toz- 
chwytane momentalnie. 


na | 


rwie jak potok w ośmiomiljonowej me- 
tropolji świata, Magazyny uniwersalne 
są przepełnione: przed portalami klu- 
bów arystokratycznych dyżurują Rolls" 
|Roycey i Lincolny. Przez wspaniałe 
| gmachy publiczne, pałace wielkich 
dzienników, hotele z sławnym Astør- 
| house na czele, przelewają się tłumy 


ko w porządku. Ale niestety, nie jest 


| prawdziwe oblicze Nowego Jorku, 


wyżłów spragnionych widoku 


yny, 


e zabraknie. 


żerny je gubić. 


[jardów szpilek. Gdyby ułożyć ` szpilkí 
fabrykowane w ciągu jednego dnia jed- 
ią za drugą. to pokryłyby one połowę 
drogi z Furopy do Ameryki. Produk- 
cią kilku tygodni można by opasać ca 
lą kulę ziemską. 

Szpilki nie zużywają sie, gubią się. 
Statystycy dowodzą, że w Europie gi* 
nie zupełnie ta sama liczba szpilek, ja 


ka zostaje prod 


dy. 
Fabrykacja szpilek jest szybka i lat 
wa i nie zbraknie ich zapewne nigdy. 


ńskiego. 


ukowana, tj. 54 miijar* 


Pamiętaj o Żonie. 


2. Nie gañ jej w obecności obcych. 

3. Stawaj zawsze po stronie żony 
przy ludziach, nawet gdy nie ma racji. 

4. Powiedz, jej, co masz do zarzu” 
cenia uprzeimemi słowy i w cztery o- 
czy. 

5. Nie składaj na żonę odpowiedzia! 
ności zą wszystko, co się w domu dzie 
je. 

6. Nie pozwól jej czekać daremnie 
na swój powrót, lecz zawiadom ją, je” 
Śli się masz spóźnić, 

7. Miej co najmniej te same wzglę 
dy dla niej, jakie masz dla kolegów i 
współpracowników. 

8. Zezwalaj jej na pewne sprawunki 
i rozrywki, które 

jej radość sprawiają. 


dza, lęk przed jutrem. 

Biedny Nowy Jork! We- wszystkich 
gazetach znaleźć można tragiczną ru- 
brykę „Bankructwa”. Wallstree nazy- 
wa tę rubrykę „kostnicą”. Codziennie 
napływają do kostnicy nowe ofiary 
kryzysu ekonomicznego. „Kostnica' jest 
nienasycona i ciągle tak „przepełniona”, 


stępnego dnia spis ten nie jest krótszy, 
a być może nawet jeszcze dłuższy. Co- 
dziennie nowe i nowe r""je trupów. 
Tempo! Tempo plajty! I coraz częściej 
w ostatnim czasie, trupy prawdziwe: 
„Bankier X 
powiesił się wczoraj 

w swem mieszkaniu. W ostatnich latach 
stracił cały swój 
cji ziemią”, 

Przejdźmy się po ulicach i spójrzmy 
wokoło: „Do wynajęcia ', — „Do wyna- 
jęcia”, — W City okna drapaczy chmur 


majątek na spekula- | 


ECHO" NSE 

Zwi k djabet Ówy HE KEEM j 

aze jabetyków BEM Widmo nędzy za błyszczącą fasadą bogactwa. = 
WIERNI liczyć będzie 50 tysięcy członków. | a 99 ` 

W Czechosłowacji powstaje zwią-, możliwi obcemu nawet lekarzowi ZOT- | 
zek chorych na cukrzycę, którego ce- ientowanie się w stanie pacjerta. l a OW e Q or u. 
lem ip być zapewnienie członkom Związek ma założyć szkołę dła wy* 99 
możności korzystania z dietetycznej | kształcenia pielęgniarek, znających się - z p 
kuchni, ną djecie, oraz ośrodek leczniczy w Niepewna przyszłość g gantycznego miasta. 
z najnowszych zdobyczy Karisbadzie specjalnie dla diabetyków. - 

medycyny. Związek ma objąć Broadway tonie w morzu świateł, | Za błyszczącą fasadą bogactwa i zado-| Za dużo drapaczy chmur. Jeden po- 

Wszyscy członkowie związku będą zgórą 50.000 osób, tysiące aut pędzi po V-tej Ulicy życie wolenia kryje się niepokój, smutek nę-|żera drugi. Na rogu 34 ulicy i $-tej 


Avenue wznosi się pod niebo wspania* 
ły „Empire State”, 102 pięter ze stali i 
szarego kamienia, półtora wieży Eifflm 
pół kilometra okien, Miasto całe znaj 
duje się w westibulu tego gmachu, 
„promenady”* wyłożone marmurem, üli- 
ce z magazynami, dworzec wind W 
centrum. Ale ten triumf genjuszu ame- 
rykańskiego, ten największy  draracz 
pusty. Martwe 
są okna 100 pięter, nikt się za niemi 
nie porusza, Tysiące pomieszczeń blu- 
rowych daremnie czeka na właścicieli 
Pustką zieją witryny magazynów, ziewa 
ją windziarze przy 40 windach, W ro- 
ku ubiegłym ten drapasz chmur był do 
połowy zamieszkały, ale zdawało słę: 
że w roku bieżącym powoli zapełni się: 
Stało się jednak inaczej. Połowa firm 
zbankrutowała, drzwi biur zostały zam” 
knięte. Inne przeniosły się do bardziel 
tanich rejonów, 

Pan O'Brien, eks-głowa miasta No- 


są martwe i zieją pustką. Na Broad'| wego Jorku, na pytanie: Jaki los cze- 
way'u, gdzie odbywają się licytacje | ka miasto?” odpowiedział: „Co ja mam 
nieruchomości, codziennie idzie pod| z tem wspólnego? Jestem politykiem, 


młotek kilkanaście drapaczy chmur, Na 
ulicach, gdzie dawniej każdy centymetr 
kwadratowy 

kosztował tysiące dolarów, - 
stoją puste drapacze. Przed trzema ty- 
godniami giełda olbrzymia nowojor- że moga nastać takie czasy, 
ska giełda, omal nie zdradziła Wall-| Popełniliśmy wszyscy setki błędów i te- 
Street i nie przeniosła się do garażu na raz bije dwunasta godzina, aby je na” 
New Yersey, do prostego, ale obszerne- prawić, Jeżeli nie polepszymy sytuacji 
fo garażu z tamtej strony Hudsonu.;w kraju, nastąpi chaos. Dlatego też 
Giełda nie jesi w stanie płacić nowych | wszyscy w miarę sił powinniśmy po” 


a nie prorokiem..,*. 

A były gubernator Nowego Jorku 
kontrkandydat Hoovera i Roosevelta 

Al Smith, tak ocenia obecną sytuację” 
„To dziwne, ale nie przewidzieliśmy: 


podatków miejskich! Rozpoczęto już| pierać N. R. A. Nawet, jeżeli Roose" 
nawet przebudowę garażu, ale miasto | velit, być może, nie jest na właściwej 
poddało się, wyrzekło się nowych po”| drodze. Jeżeli ten sposób nie pomoże: 


datków, spróbujmy innego, Główna rzecz, to 
przeprosiło giełdę, — działać, działać, działać.. Czyż można 

W kinach obniżono ceny miejsc do | krytykować państwo za to, że ma z% 
25 centów, to znaczy do 1,25 zł. za naj-| miar ukrócić nierozsądne współzawod” 
lepsze miejsca, na najlepsze filmy, W |nictwo wielkiego kapitału, _. walkę, w 
nocy w parku Centralnym bezrobotni | której w najlepszym wypadku jeden 
śpią na ławkach, jesienią przenoszą się | zwycięży, a w najgorszym —— zginą wszy 
na stacje kolei podziemnej, seys." 


Głośnybokser żebrakiem 


Pieniądz choć nie daje szczęścia, jedńak... 


Często powtarza się, że pieniądze |ce, Jest dla mnie idealną żoną pomaga 
nie dają szczęścia jednak mimo popu-| ła mu w dobrych czasach j nie opuszcza 
larności tego pięknego zdania jest ono| mnie teraz, Stracilem pieniądze przeż 
zawsze tylko radjo. Kiedy wypuszczono pierwsze 

pustym frazesem. aparaty radjowe, postanowiłem udać 
Wiele osób w teorji uniezaleźnia zupeł SIĘ W, podróż po Szkocji i tam demot- 
nię szczęście od pieniędzy, w praktyce Strować 
jednak zwłoszcza w obecnych zmaterja 
lizowanych czasach, przekonywa Się, 
że szczęście bez majątku lub przynaj 
mniej dobrobytu jest rzadko tylko o- 
siągalne. Takim niezwykłym przykła” 
dem szczęścia bez pieniędzy jest życie 
człowieka rzeczywiście ubogiego że 
braka londyńskiego Jima  Sumersa. A 
koleje losu tego człowieka, który nie 
zawsze był nędzarzem czynią jego o0- 
ptymizm í zadowolenie z Życia jeszcze 

bardziej zdumiewającem. 

Przechodnie głównych ulic Londynu 
dziwią się często co mogło doprowa- 
dzić do nędzy tego przystojnego mio- 
dego jeszcze mężczyznę, Jim Sumers 
jest wysoki barczysty, opalony i gdy- 
by nie ślepota, widoczna z martwoty 
jego niebieskich oczu, wyglądałby na 
sportowca, najzdrowszego człowieka. 

Rzeczywiście, przed wojną Jim Su- 
mers był jednym z najlepszych bokse- 
rów i trzykrotnym mistrzem Szkocji 
w wadze półśredniej. Jeden z dzienni= 


nowy wynalazek. i 

Ludzie jednak nie mieli jakoś zaufania 
do radja i interes upadł, Straciłem 
wszystko į po długich perypetjach ziu 
szony byłem wreszcie zabrać się do 
żebraniny. Kiedy ludzie widzieli nasz% 
biedę chcieli zaadoptować naszą mała 
córeczkę, ale nie rozstaniemy się z mA 
za Żadne skarby, 

„Powodzi mi się kiepsko. Pojecha* 
tem na wyścig w Ascot w nadziei, Że 
ludzie poznają mnie i dopomogą, Gdzie 
tam. Zebrałem zaledwie 4 pensy; 
groszy. Mimo to daję sobie radę jak 
mogę i jestem 

zupełnie szczęśliwy, , 
Mam żonę i dziecko — czego mi wię' 
cej potrzeba? Pieniądze nie dają zado 
wolenia*, 

W tak oryginalny sposób zakończył 
swój wywiad dziwny żebrak Jim SW 
mers. Ani cienia uskarżenia się na 105 
i chęci wzbudzenia litości, Nic dziwne” 
go, że sąsiedzi nazywają go „człowie” 
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